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Przodownicy ukraińskiego rolnictwa 
' pozdrawiają bratersko chłopów polskich 


Idąc drogą wskazaną przez Lenina i Stalina kołlchoźnicy 
Związku Radzieckiego osiągnęli dobrobyt i kulturę 


MOSKWA (PAP). W Kijo- 
wie odbyła się narada przo- 
downików ukraińskiego rol- 
nictwa, w której wzięło udział 
1.700 delegatów. W naradach 
uczestniczyli: sekretarz KC 
KP(b) Ukrainy Chrusz- 
czow, przewodniczący Rady 
Ministrów Ukraińskiej Repu- 
bliki Radzieckiej — Korotczen 
ko, prezes Wszechzwiązkowej 
Akademii Nauk Rolniczych — 
T. Łysenko oraz liczni goście. 

Na konferencję- zaproszono 
w dniu 14 bm. polską delega- 
cję chłopską, która została 
przyjęta przez przodowników 
ukraińskiego rolnictwa z nie- 
zwykłą serdecznością. 


Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie tekst pl 
sma, zawierającego braterskie 
pozdrowienia dła chłopów pol 
skich. 


Pismo wyraża na wstępie 

głębokie zadowolenie z obec- 
ności delegacji chłopów pol- 
skich na naradzie przodowni- 
ków gospodarki rolnej Ukra- 
iny. 
" „Witaliśmy gorąco — czyta- 
my w piśmie — delegatów 
chłopów polskich, a w ich 
asobach cały naród golski, któ 
ry zdecydowanie wkroczył na 
nową wolną socjalistyczną, dro 
gg rozwoju. ą 

Autorzy listu wyrażają swą 
radość. że masy pracujące .Po 
ski przy pomocy ‘Wielkiego 
Związku: Radzieckiego i jego 
bohaterskiej armii osiągnęły 
zwycięstwo nad. najeżdźcami 
niemiecko - faszystowskimi, 
zrzuciły jarzmo kapitalistów. 
bankierów, obszarników i ich 
pachołków oraz stworzyły no 
wą demokratyczną Rzeczpos- 
politą Polską. Między Zwią- 
zkiem Radzieckim a Polską 
ustaliły się raz na zawsze sto 
sunki nierozerwalnej przyjaź 
ni. 

Delegaci chłopów polskich 
przybyli na Ukrainę, aby za- 
poznać się z osiągnięciami koł 
chozów. Przodownicy pracy go 
spodraki rolnej Ukrainy wyra 
żają pełną gotowość podziele- 
nia się swym doświadczeniem 
z przedstawicielami chłopów 
polskich. 

Poszliśmy — piszą autorzy 
listu — po drodze wskazanej 
przez Lepina i Stalina. I ta 
droga — droga ustroju kołcho 
zowezo — zapewniła nam do- 
statnie i kulturalne życie. 


ZWYCIESKA WALKA 
O SOCJALIZACJĘ UKRAINY 


Uczestnicy narady podkre- 
ślają w swym piśmie, że mu- 
sieli pokonywać liczne trudno 
ści przy budowie podstaw u- 
stroju kołehozowego. Prze- 
szkadzali rozmaici wrogowie 
— agenci wywiadów obcych, 
trockiści, bucharinowcy, pe- 
tlurowcy. nacjonaliści, biało- 
gwardziści, kułacy I reakcyjna 
część duchowieństwa. Wrógo- 
wie szerzyli niestworzone bre- 
dnie i plotki o kołehozach, Ale 


te oszczerstwa rozwiały się 
bardzo szybko. 

Z początku znaleźli się 
wśród średniaków, a nawet 


wśród biednych chłopów tacy, 
którzy wahali sie. Ludzie ży- 
li bowiem setki lat po stare- 
mu, kroczyli po starej drodze, 
grzbiet gięli przed kułakiem 
i obszarnikiem, przed lichwia- 
rzem i spekulantem. Ta sta- 
ra, Fspitalistyczna aroga nie 
podobała się chłopom. Lecz lu 
dzie rrzywyki do niej. nikt 
leszcze v'ówczas nie dowiódł. 
że można żyć inaczej, że moż- 
na żyć lepiej. 

Wrogowie kołchozów wyko- 
rzystywali ciemnote ńwczes- 


ijswego ustroju 


nych chłopów, wśród których 
było bardzo wielu analfabe- 
tów. Kułacy, reakcyjna część 
duchowieństwa i wszyscy wro 
gowie ustroju  kołchozowego, 
stawiali zwłaszcza na ciemno- 
tę i zacofanie kobiet na wsi. 
Wykorzystując to, że kobieta 
na wsi na przestrzeni wieków 
była najbardziej pomiatana i 
pozbawiona praw, że chłopka 
znosiła wiele mąk i cierpień, 
— wrogowie głosili, że w koł- 
chozie życie kobiety będzie je- 
szcze trudniejsze i ciężsae. 

„Ale my — czytamy dałej w 
liście — pokonaliśmy wszyst- 
kie trudności i przezwycięży= 
liśmy wahania, gdyż kroczy- 
liśmy za partia bolszewicką. 
Przekonaliśmy się, że ustrój 
kołchozowy rzeczywiście 0- 
twiera chłopu drogę do życia 
dostatniego i kulturalnego.“ 

Partia i państwo radzieckie 
zaopatrzyły kołchozy w trskto 
ry. kombajny i wszelkie inne 
maszyny rolnicze. W yszkolo- 
no tysiące specjalistów, którzy 
nomogli zastosować osiągnie- 
cia nauki do produkcji rolnej. 
Wysoko podniosła się kultura 
chłonów radzieckich. Miliony 
kobiet na wsi przekonały sie: 
Że dopiero w kołchozie mogą 
one stanąć na równej stopie 
z mężczyzną. Nic dziwnego — 
podkreślają autorzy listu 
że obecnie kołchoźnicy strzera 

kołchozowego 
jak oka w słowie. i 

Piszemy wam o tym wszyst 
kim — czytamy w liście — 
dlatego, że i na Waszej dro- 
dze są trudności Wrogowie 
przeszkadzają Wam i będa 
przeszkadzać w budowie nowe 
go życia. Bedą oni usiłowali 
występować obłudnie jako Wa 
si przyjaciele i straszyć Was. 
aby wzbudzić nieufność do no 
wego życia. 

Autorzy listu podkreślają. 
że chłopi polscy, krocząc za 
klasą robotnicza. za Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni- 
czą. kieruiacą-się zasadami T.e 
nina—Stalina — pokonają 
wszystkie przeszkody. 

Uczestniev konferencji 
przedstawiaja następnie w 
swym piśmie ogromne osią- 
gniecia przemysłu i gospodar- 
ki rolnej Związku Rañ7ieckie- 
4o. Stopa życiowa w Zwiazku 
Radzieckim stale 'sie podnosi. 
Dawniej chłop porał się z so- 
chą na skrawku ziemi. a obec 


nie wszystkie zasadnicze robd 


ty polne wykonywane są przy 


łoby wiele lat. Chłop, pracu-j wa Stalina, że prawdziwymi bo- 


jący na gospodarce jednost- 
kowej, nie mógłby sobie dać 
rady po  pożodze wojennej. 
W kołchozach natomiast w 
ciągu Krótkiego czasu nie tyl 
ko odbudowano gospodarkę 
rolną do póziomu przedwo- 
jennego, lecz w wielu wypad 
kach poziom ten przekroczo- 
no. 

Autorzy pisma zaznaczają, 
że po wojnie zbudowano na 
wsi 800 tysięcy domów. j 

Autorzy listu wskazują n3- 
stępnie na niebywały rozwoj 
i wszechstronność gospotłar- 
ki kołchozów Ukrainy oraz 
na stale wzrastający dobro 
był i poziom kulturutny koł- 
choźników, popierając swe 
twierdzenia wymownymi rzy 
kładami. Kołchoz im. Budien 
nego w obwodzie odeskim 
posiada nie tylko wzorowo 
postawioną gospodarkę zbJzo 
wą, lecz prowadzi również 
wspaniałą hodowlę bydła rs- 
gatego. hodowlę świń i owiec. 
sztuczną wylęgarnię ptactwa 
domowego i pasiekę. Przed 
wojną kołehoz posiada] tysiac 
Sztuk bydła rogatego. obscn'e 
zaś liczba ta wzrosła do 1 100 
Kołchoźnicy zbudowali »'ła- 
sną elektrownie, posiadłją sa 
dy owocowe t. winnice. 

Dochody Kałchozu si34n3ą 2 
milionów rubli rocznie. Koł- 
choźnicy otrzymują wYs"ką © 
płatę za swa. pracę. Tax ap- 
rodzina kołchożnika Tasowle- 
wa otrzymała 81.8 kwintali 
zboża. 11.5 kwintali słoneczni 
ka. 163 kwintali ziemruewów 
i 42 kg. miodu. 

Autorzy listu podxreślają 
dalej, że członkowie kołchozu 
mają wielkie możliwości 
kształcenia się i podają pr?y- 
kładowo, że z kołchozu im. 
Budiennego wyszło 2 inżynie- 
rów, 7 nauczycieli, 3 agrono- 
mów, 33 lekarzy, 4 oficerów 
armii radzieckiej oraz 7 in- 
nych specjalistów Przypomi- 
nając. że synem kołchoźnika 
ukraińskiego jest wybitny u- 
czony. prezydent Wszechzwią 
zkowej Akademii Nauk Rol- 
niczych — Trofim Łysenko— 
autorzy listu podkreślają, że 
nayka w Związku Radziec- 
kim stała sie dostępna dla sze 
rokich mas ludowych i że par 
tia troszczy się o jak najści- 
ślejsze powiązanie nauki z 
oraktyką. 

W dalszym ciągu lisfu koł- 
choźnicy ukraińscy stwier- 


pomocy maszyn. Wieś radzie qząją, że zastosowanie najno- 


ka ma do swej dyspozycji po- 
tężne traktory. 

Dawniej chłop był zależny 
od warunków _atmosferycz- 
nych — obecnie kołchozy stwo 
rzyły: możliwość zastosowania 
w gospodarce rolnej wszyst- 
kich osiagnięć współczesnej 
nauki. W Związku Radziec- 
kim wprowadza się obecnie 
trawopolny system uprawy 
rolnej, Generalissimus Stalin 
przygotował plan przeistocze- 
nia przyrody. którego reali- 
zacja: umożliwi uniezależnie- 
nie się od klęsk żywiołowych 
oraz przyczyni się do wzro- 
stu urodzaju, niezależnie od 
warunków atmosferycznych. 

Przodownicy rolnietwa ukra 
ińskiego przypominają następ 
nie zniszczenia. wyrządzone 
wsi radzieckiej przez okupan- 
tów faszystowskich. Dawniej 
chłop nie mógłby się podźwi- 
znąć po takich zniszczeniach. 
Lecz w ustroju kołchozowym 


sytuacja przedstawia się zupeł | 


nie inaczej. Gdy tylko okupan 
ci faszystowscy zostali przepę 
dzeni z danej wsi kałehnżni- 
ny przystepowali natychmiast 
do odbudowy 
Gdyby nie było kołchozów. za 


„wych 
gospodarstw. | 


wszych zdobyczy techniki w 
w rolnictwie, oraz przykładny 
stosunek do pracy umożliwił 
osiagnięcie niezwykle wyso- 
kich plonów z jednego hi. 
Tak np. kołchoźnik dniepro- 
pietrowski, Czernyj. pobił 
wszystkie światowe rekordy 
urodzaju kukurydzy. uzysku- 
jąc w 1948 r. 280.6 centnarów 
kukurydzy z jednego ha. Z 
jednego ha uzyskano 42 cen- 
tnary pszenicy. Z jednego ha 
buraków cukrowych — 636 
centnarów itd. Wzrosła ogro- 
mnie wydajność pracy trakto 
rzvstów. 

W żadnym kraju na Świecie— 
stwierdzają autorzy listu — pra 
ca chłopa nie jest tak ceniona. 
jak w wiązku Radzieckim 
Partia bolszewicka i rząd radzie 
cki najwyższymi zaśzczyłami i 
nagrodami odznacza  kołchoźni- 
ków za ich pracę 

W 1947 roku 451 przodowni- 
kom gospodarki wiejskiej Repu 


Jhliki. Ukraińskiej nadano za- 
szczyłny tyłuł Bohatera Pravy 
Socjalistycznej, 14.626 czoło- 


kgłchożników i kolehaź- 
nie odznaczono medalami t orde- 
rami. Każdy dzień w życiu naro 


leczenie ran waienrych trwa- du radaieckieca noiwierdzz sło- 


Sa % i "Ę ETE UWERDTSĘTWECY 7 SĘM REOT | 


haterami i twórcami nowego ży 
cia są robotnicy i chłopi, którzy 
bez szumu i bez hałasu budują 
zakłady i fabryki, kopalnie i li- 
nie kolejowe, kołchozy i sowcna 
zy, wytwarzając wszystkie do- 
bra materialne, żywiąc i odziewa 
jąc caly świat. 

Drodzy Bracia i Siostry! — pi 


Otwarta w Parku Sienkiewicza w Łodzi wystawa pt. Łódź 


w fotografii" * — budzi wielkie zainteresowanie 


wśród .szeroa 


szą dalej kołchożnicy ukraińscy.| kch rzesz mieszkańców naszego miasta. Powyżej zamieszczamy 
Jesteśmy przeświadczeni, że ro| oryginalną pracę Wł. Kowalczyka pt. „Fabryka przy ul. Piotr 
bołaicy i chłopi polscy, którzy. kowskiej'', 


pod przewodem klasy robotnicze| 
i tak wybitnego działacza, jak 
Bolesław Bierut. zbudowali swe 
Państwo Ludowe, w krótkim cza 
sie osiągną wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie budownictwa so2ja 
listycznego. 

Pobyt Waszych delegatów na 
Ukrainie jeszcze bardziej pogłe 
bi przyjażń między kołchożnixa 
mi meszego kraju a chłopami 
Demokratycznej Polski, między 
narodem ukraińskim i narodem 
polskim: między: Wielkim Związ 
kiem Radzieckim a sławną, no 
wą. D=mokratyczną Polską, 

„Opawiedzieliśmy Wam ó na- 
szych kołchozach — piszą da ej 
autorzy listu — o tym, jak dzię 
ki pomocy rabotników. pod kie 
rowaictwem parti komunistycz- 
nej i naszego Wodza Stalina o- 
siągnęliśmy. dobrobyt i podnie- 
śligmy poziom naszej kultury. 

Wasi delegaci będą mile wi- 
dzianymi gośćmi w naszych koł 
chozach. Staną przed: nimi otwo 
rem spichrze kołchożowe, fer- 
my hodowli bydła, zagrody kol 
choźmcze. Będą oni mieli maż- 
ność nawiązania  bezpośrednie- 
go kontaktu z  kolchoźnikami, 
zaznajomienia się ż ich bytem, 
pracą i sukcesami. Zobaczą no+ 
we wsie kołchozowe z ich elek- 
trowniami,  radiowęzłami. śred: 
nimi szkołami, klubami. szpiia- 
lami 1 żłobkami dziecięcymi De 
legaci Wasi zaznajomią się z 
planowaniem gospodarki kałcho 
zowej i z organizacją pracy w 


kolchozach, stacjami ~ selekcyj- 
nymi. laboratoriami  kołchozo- 
wymi. z wysoką  agrotechniką 


rolnictwa kołchozowego i opo- 
wiedzą Wain «o widzieli. co sły 
szeli i jak wygląda w rzeczywi 
stości życie w kołchozach. 

Zawsze będziemy gotowi i ra 
dzi udzielić Wam bratniej po- 
mocy i podzielić się Wami na 
szym doświadczeniem. 

Najlepsi przedstawiciele a. 
rodu rosyjskiego. ukraińskiego 
polskiego i innych narodów sło- 
viańskich od wieków marzyli o 
braterskiej przyjaźni, o wolnym 
życiu i ofiarnie o to walczyli. 
Marzenie to jednak mogło stać 
się rzeczywistością tylko dzięki 
zwyciestwu Wislkiej Socjalisty: 
cznej Rewolucji  Listopadowej. 
dzięki historycznym zdobyczom 
osiągniętym pod kierownict*ven 
partii komunistycznej i jej wo. 
dzów — Lenina i Stalina — dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu i je 
go zwycięstwu nad odwiecznym 
wrogiem Słowiańszczyzny — im 
porializmem ńiemieckim**, 

Pismo kończy się hasłami: 

„Niech żyje i rozwija Wol- 
na, Niepodległa Demokratyczna 
Polska! 

Niech żyje i krzepnie vielka 
przyjaźń narodu ukraińskiego i 
wszystkich narodów Związku 


Rudzieckiego z narodem pol 
skim! 

Niech żyje zwycięski šztāu. 
dar Lenina — Stalina, wska. 


zujący narodom całego Świata 
drogę do wolnego, szezęśliwego 
żyria socjalistycznego! 

Chwała Wielkiemu Związkowi | 


Radzierkiemu. ostoi pokoju | 
przyjaźni między: narodaini! 
Chwała Wielkiemu Stalino | 
wie 


Depesza premiera Węgier 
'do Generalissimusa Stalina 


BUDAPESZT (PAP) Z okazji przypadającej w dniu 18 lute- 


go pierwszej rocznicy podpisania przez Związek 
Węgry układu. o przyjaźni, współpracy i 


Radziecki i 
wzajemnej pomocy, 


premier Dobi. wystosował depeszę do Generalissimusa Stalina, 


w której stwierdza m. in. 


„Lud węgierski nigdy nie za9o| 


mni, że bohategska armia rądrie 


Za nailepszą gwarancję powa 
dzenia w tej walce uważamy 


cka wyżwoliła nasz kraj i umo,przyjaźńn wielkiego Związku Ra 


żliwiła ludowi zrzucenie jarzma 
ciemiężców, oraz wsłąpłenia na 
drogę wolności i postępu. 


Postępowe siły naszej ojczy, 
|| 
fron- 


zny 'walczą w jednolitym 


|państw 


dzieckiego, oraż «ścisłą współpra 
ce Związku Radzieckiego 1 
demokracji ludowych 
pod przewodnictwem Stalina.“ 

Podobnej treści depeszę wy* 
słał węgierski minister spraw 


cie o stworżenie nowego Spole-| zagranicznych Rajk da ministra 


częństwą i o trwały pokój 


Mołotowa. zg 


Dalsze wielkie sukcesy . 
greckiej armii demokratycznej 


Paryż (PAP). Arencja Elef- | mii" demokratycznej 'stoczyły 


teri Ellada donosi o wzmo- 
żonej działalności oddziałów 
armii demokrztycznej na te- 
renie całej Grecji. 

W TESSALII brygada k3- 
walerii pierwszej. dywizji ar- 
mii demokratycznej zdobyła 
miejscowość Psychiko, poti- 
żoną w odległości kilku kil- 
metrów od Laryssy. 

W GRECJI ŚRODROWEJ 
odparto wszystkie ataki nir- 
przyjaciela na pozycje armii 
demokratycznej w Nikro Cho 
rio ze znacznymi dla. niego 
stratami. 

Formacje 6-ej dywizji ar- 


szereg walk w okolicy Serres, 
Chalidii i Salonik, niszcząc 3 
czołgi i 8 dział nieprzyjaciel- 
skich. ; z 


"NA PELOPONEZIE 2-mie- 
sieczna ofensywa armii ateń- 
skiej zekończyła się nięnowo= 
dzeniem. 

Wojska demokratyczne w 
dalszym ciągu utrzymują 
wszystkie pozycje w. okręgach 
córskich. 

W czasie walk. stoczonych 
w ciagu pierwszej połowy lu 
tego br.. zgineło. lub odnio= 
sło rany 663 fąszystów. 


Anglia dostarcza broń Holendrom 


na prowadzenie agresywnej wojny w Indonezji 


HAGA (PAP). — 
„De Waarheid** donosi z Gene- 
wy. iż dowiedziano się tam o 
zagubieniu niektórych popfnych 


dokumentów, gdotyczgcych wo 
jennego bloku zachodniego. 
Jak się nvoznfe, kurier, któ 
ry winien był dostarczyć te do 
Kumenty z Fontaincblear do 
Lordynuy zagubił je w czasić 


radróży. 

Część tych dokumentów po- 
święcona była uregulowaniu in- 
zydentu między Londynem a 
Haga na temat dostaw angiols- 
kiej broni Holendrom na prow? 
dzenie agresywnej wojny w In- 
dcnezji, 

„De Waarkeid'* wskaznie, że 
w czasie niedawnego pobytu” w 


Hadze marszałka  Monteomerv 


Dziennik|— rzad Dreesa wyraził swe nie 


zadowolenie z powodu opóźnie» 
nia dostaw angielskiego sprzę- 
ty wojennego. 

W Genewie — zdaniem dzien- 
pika — stwierdza się, że rzęd 
Attlee —  Bevina postanowił 
dostarczyć żądaną przez. Holen. 
rów broń argielską. - 


Decyzją ta została przyjęta 
w nastębstwie oświadczenia rzą 
du Drecsa, że nie hędzie on 


wsnomasnł bloku zachodniego, 
jeść Anglia mie dostarczy Ko. 
meeznej ilości broni na wożnę 
w Indonezji, 1 
W rezultacie rozmów anglo - 
lelendorskich, postanowiono, že 
armia hołonderska zostanie” cał 
kowicie zreorganizowana - na 
wzór anglo - amerykański. 


Kule zamiast chleba 
„Pobożny“ rząd de Fasnerie'go siizela do rohói mków 


RZYM (PPA). Karabinierzy w! 


gmach fabryczny, użyto gazów 


samochodach pancernych i czot-|łzawiących. 


gach otworzyli ogień przeciwko 
robotnikom papierni w Isola Liri, 
w odległości kilkudziesięciu -kito 


metrów na południe od Rzymu |; 
podczas demonstracji z powsdwl 


i 


zwołnienia: 50 robotników 


DALSZY WZROST 
BEZROBOCIA 


RZYM (PAP) Dziennik „Uni- 
fa“ donos, Że w grudniv ubiegłe 


ro roku liszba hezrobolnych we 


W starciu rannych zostalo prze WIoszech zwiększyła się o dal- 


szło 30 osób. 
okupu jacvch 


Ponadto dla usu- |szych 200) tys. osó 
"niecia robotników. l ys- osób. 


- 


= 
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. Lud roboczy Niemiec słaje w obozie pokoju 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu”) 


‘Trzy wydarzenia z ostat- 
niej chwili świadczą idobit- 
nie o tym, że wśród niemiec- 
kich rzesz robotniczych i 
sprzytmierzonej z nimi postę- 
powej inteligencji zarysowy- 
wuje się coraz bardziej wy- 
rażnie i krzepnie z tygodnia 
na tydzień silniejszy front 
antywojenny, dokoła którego 
skupiają się wszyscy na 
szczęście już bardzo liczni — 
zwolennicy rzetelnego, trwa- 
łego pokoju w Europie Do 
wydarzeń tych zaliczam — 
I) olbrzymi sukces wstrząsają 
cej swym tragizmem antywo- 
jennej sztuki Berta Brechta 
pt. „Mutter Courage" osnutej 
na tle dziejów wojny trzydzie 
stoletniej, II) uroczyste zakoń 
czenie przeprowadzonej przez 
Demokratyczny. Związek Ko- 
biet zbiórki pięciu milionów 
podpisów pod wniosek o za- 
kazie produkowania i używa- 
nia broni atomowej. I wresz- 
cie III) wielka demonstracja 
przeciwko podżegaczom wojen 
nym, która odbyła się przed 
kilkoma dniami na placu Pocz 
damskim, gdzie zbiegają się 
granice sektorów radzieckiego 
z angielskim i amerykańskim. 


CIENIE I NĘDZA WOJNY 

Każde z tych wydarzeń jest 
tak znamienne na tle niemiec 
kiej rzeczywistości i tak odđ- 
mienne od tego, co pod anglo- 
amerykańskim patronatem [gd 
prawia się w Bizonii, że za- 
sługuje na większą uwagę i 0- 
sobne omówienie. 

Zacznijmy od sztuki „Mut- 
ter Courage”, wystawionej w 
teatrze niemieckim Maxa Rein 
hardta w dzielnicy radzieckiej 
Berlina. Nie będę pisał recen- 
zji „ograniczę się jedynie do 
stwierdzenia, że w odróżnie- 
niu od sztuk i dramatów wô- 
jennych, do których przyzwy- 
czajeni byli Niemcy w swoich 
teatrach od czasu Fryderyka, 
bohaterami „Mutter Courage" 
nie są ani oficerowie, w bły- 
szczących mundurach, wygła- 
szający patetyczne tyrady, ani 
też Żołnierze, którzy giną z u- 
śmiechem na ustach za „Cesa- 
rza”. Nie — „Mutter Coura- 
ge“ to po prostu wybiedzona 
markietanka, która  cięgnie 
swój wóz przez długie lata 
szlakiem głodu i nędzy, szla- 
kiem ludzkich cierpień i zwą- 
tpienia, szlakiem okrutnej woj 
ny, rujnującej wojsko i lud- 
ność. „Mutter Courage“ wystę 
puje w pierwszym obrazie zZ 
trojgiem swoich dorosłych 
dzieci. W ostatnim obrazie po- 
zostaje sama, gdyż moloch 
wojny pochłonął jej dwóch sy 
nów i córkę. 

Obserwowałem publiczność 
niemiecką na przedstawieniu. 
Z głębokim skupieniem przy- 
słuchiwała się słowom, które 
w ustach bohaterów sztuki, 
brzmiały jak oskarżenie prze- 
ciw wojnom i tym, którzy jè 
rozpalają. Groźne. memento, 
jakże aktualne na tle ostat- 
nich berlińskich wydarzeń. 
Beri Brecht, znany antyfaszy- 
sta i wielki pisarz który prze- 
bywał na emigracji, osiągnął 


w. Ażajew 


poważny sukces. Jego sztuka 
głębowo antywojenna, o szero 
kim społecznym aspekcie, 
idzie w Berlinie kompletami. 


NIECH SIĘ NARESZCIE 
ŚWIAT USPOKROI 

Drugie z rzędu wwiśrzenie, 
które wypada omówić, to ma- 
nifestacja kobiet nięmieckich 
przeciw wojnie. O kobietach 
niemieckich mieliśmy w Pol- 
sce raczej mało pochlebne wy 
obrażenie. Ža czasów Hitlera 
widziało się je na zdjęciach w 
pierwszych szeregach tłumu, 
wznoszące jak najwyżej *dło- 
nie, gdy przejeżdżał Fihrer. 
Ale pod wpływem rozwóju wy 
darzeń, pod ciężarem  wojen- 
nych ruin, pod wrażeniem ka 
pitulacji — kobiety niemiec- 
kie zaczęły zmieniać swoje 
przekonania. Gdy pokierowały 
nimi światłe i społeczne jed- 
nostki, które przeszły ame 
katusze hitlerowskich  obo- 
zów, wyrosła siła poważna bę 
dąca jednym z ważnych czyn- 
ników kształtowania się myśli 
demokratycznej w nowych 
Niemczech. 

Przed kilkoma dniami by- 
łem świadkiem jedynej w swo 
im rodzaju demonstracji. Oto 
na zebraniu Demokratycznego 
Związku Kobiet wniesiono na 
salę kilkadziesiąt starannie o- 
bakowanych worków z zawar 
tością pięciu milionów podpi- 
sd, złożonych przez, kobiet$ 
nięmieckie ze strefy radziec- 
kiej. a również i z Niemiec Za 
chodnich — pod Hstami, wzy- 
wającymi do zniszczenia broni 
atomowej i do wydania zakazu 
iej dalszego produkowania. 
20-0sobowa delegacja doręczy 
ten znamienny bagaż dobrej 
woli Międzynarodowej TE 
nizacji Kobiet w Pąryżu, aby 
ta skierowała go dalej na fo- 
rum ONZ. Kobiety niemieckie 
postanowiły z tej okazji wy- 
stosować jednobrzmiące pisma 
do szefów państw Zwiążku Ra 


dzieckiego. Stanów Zjednoczo| 


ńych, AngHI 1 Francji, aby jak 
przeczytałem w tym piśmie 
„W imię ludzkości i w imię 
postępu przywrócić nareszcie 
pokój całermu światu”. 


W CZYIM INTERESIE 
LEŻY WOJNA 
I wreszcie wydarzenie ©- 
statnie. 


skim, gdzie barierami ozuaczo | 
ne jest przejście ną stronę a- 
merykańską i angielską, od- 
była się na terenie sektoru ra 
dzitckiego olbrzymia manife- 
stacja, w której przeciwko 
podżegaczom wojennym wy- 
stąpili pisarze niemieccy, któ- 
rzy w czasie trwania nocy hi- 
tlerowskiej próbowab z wy- 
gnania obudzić sumienie Nie- 
miec, lub też trwali za druta- 
mi obozów, czekając na wy- 
zwolenie lub śmierć. 
Manifestacja ta była apełem 
do sił pokoju na całym świe- 
cie, stanowiła ona równocześ-. 
nie rozprawę z tymi, którzy w 
widmie nowej wojny widzieć 
chcą urzeczywistnienie wła- 
snych finansowych interesów. 


Znany publicysta Afbert 
Norden, który przebył wiele 
lat w Ameryce mówił o tym, 
że wojny nie pragnie bynaj- 
mniej naród amerykański na- 
tomiast chcą jej królowie tru 
stów i potentaci Wall = Street. 
Cała produkcja przemysłowa 
wielkich amerykańskich  za- 
kładów nastawiona jest na wy 
rób broni i wojennego ryn- 
sztunku. 

Niech ustanie tylko naprę- 


żenie w atmosferze międzyna= 
rodowej, niech się przestanie 
mówić o wojennych wynalaz- 
kach, a interes niewielkiej gru 
py amerykańskich potentatów 
skończy się bezpowrotnie. 
Niestety potentaci ci mają 
wciąż jeszcze poparcie w ame 
rykańskich kołach  rządo- 
wych, mają poparcie i w oSo- 
bach kierowników amerykań= 
skiej polityki zagranicznej, 
jak Acheson, który jest człon- 
kiem zarządu wielkiego kon- 
cernu Duponta — produkujące 
go materiały wybuchowe. 
Albert Norden zna stosunki 


amerykańskie, zna on również 


bal 
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Apel polskich b. więźniów politycznych 


do byłych wieżniów norweskic 


Zarząd Główny Polskiego 
Związku b. Więźniów  Politycz- 
nych i Hitlerowskich Więzień i 
OQbozów Koncentracyjnych wy- 
stosował do Norweskiego Związ 
ku b. Więźniów Politycznych w 
Oslo pismo następującej treści: 

„W trosce o iiei nam 
wszystkim sprawę trwałego po 
koju, śledzimy z  zaniepokoje- 
niem sytnację w Waszym kra- 


ju. fan bur gáa A imperialiści 
chcą wciągnąć Waszą piekną 
Ojczyznę do moniowanëgo 


przez nich bloku agresji. 

W planach podżegaczy wojen 
nych Wasz kraj ma słać się ba 
zą wypadówą przeciwko ZSRR 
t krajom demokracji ludowej. Ta 
ki tylko może być istotny sens 


nastroje amerykańskich robot. udziału Norwegii w projektowa- 


ników i wie, że to nie w ich|nym pakcie 


północno-atlantyc- 


imieniu mówi „Głos Amery- |kim, który mie jest instrumen- 


ki“ kiedy obwieszcza o no-ļtêm pokoju, 


wych sukcesach produkcji bro 
ni atomowej. 


Na szczęście — jak to 


lecz narzędziem 

rozpętywania nowej wojny. 
Czy zdajecie sobie dobrze 

sprawę, że udział Waszego kra 


się| ju w projektowanym pakcie nie 


dało wyczuć w czasie demon-|tylko uczyniłby z Norweg na- 


stracji pokojowej — 


odzwy- |rzędzie imperializmu 


anglosas- 


czaili się od wojennie brzmią- |kiego, ale zarazem pociągnąłby 


cych frazesów —  odzwyczaił|78 PW A 
ich od tego Goebbels í głodna | Tilitaryzmowi, 


rzeczywistość powszednia w 


|zachodnich strefach okupacji. 


sprawę jak wielkie niebezpie- | 
Leopold Marschak  |czeństwo przedstawia — zarów 
|meorioziojai_ zo zał 


podporządkowanie się 
który ma stać 
się jednym z głównych ogniw 
tego paktu? Czy zdajecie sobie 


no dla Was, jak i dla nas — od 
budowa w Zachodnich Niem- 
czech, pod opiekuńczymi skrzy- 
dłami anglosasów, imperializmu 
niemieckiego? 

Walczylismy przeciwko na- 
jeźdźcy hitlerowskiemu, cierpie- 
ismiy wspólnie w hitlerowskich 
więzieniach | obozach koncentra 
cyjnych. Tam właśnie zadzierż- 
gnęła się między nami szczera 
przyjaźń, tam  przysięgaliśmy 
nad ciałami naszych zamordowa 
nych towarzyszy, że nie doguś- 
cimy do odbadowy niemieckiego 
imperializnu, że uczynimy wszy 
stko, aby usunąć niebezpieczeń- 
stwo wybuchu nowej wojny, że 
utrwalimy ciężko wywalczony 
pokój". 

W dalszym ciagu pisma, Za- 
rząd Główny Polskiego Zw. b. 
Więźniów Politycznych apeluje 
do Związku Norweskiego, aby 
przeciwstawił się próbom wtiąg 
nięcia Norwegii do imperiali- 
stycznego bloku agresji. 

„Jesteśmy przeświadczeni 
czytamy dalej w piśmie — że 
Wy. bojownicy o wolność j mie 
podległość Norwegii, rzucicie na 
szalę Wasz wielki wpływ moral 
ny, że przyczynicie się do tego, 
że naród norweski odrzuci plany 
tych, którzy chcieliby z Waszego 
kraju uczynić bazę wypadową 
imperializmu". 


Czwarta część budżetu państwowego na oświatę 


uniwersyłety i szkolnictwo zawodowe oraz oświała dla dorosłych 


Przedszkola — szkoły, 


Pod przewodnictwem posła 
Popiela (PZPR) obradowały Ko 
misje Skarbowa - Budżetowa 
oraz Planu Gospodarczego. nad 
preliminarzem budżetowym Mi- 
nisterstwa Oświaty na rok 1949. 

Referent preliminarza budżate 
wego pos. tow. Albrecht (PZPR) 
stwierdził, że podstawowym a- 
daniem państwa ludowego jest 
zapewnienie możliwości kształce 
mia się oraz Kkorzystama z do: 
robku kultury i nauki wszyst- 
kim obywatelom. > 

Wydatki nasta. cele, poza. Mi- 
nisterstwem Oświaty, znajduję 
się również w budżetach innych 
resortów, wynoszące 22,7 practTt 
ogółu wydatków państwowych. 
Jest to procent bardzo wysoki. 
gdyż przed wojną higdy nie 
przekraczał 15 procent. Łączna 
suma wydatków na cele oświa- 


Na placu Poczdam-ty wynosi 84 miliardy zł, oraz 


9 miliardów w budżetach związ 
ków samorządowych. Na jedne 
go mieszkańca wypada z tych 
kwot 4 tys. zł, a więc dwuktot 
nie więcej, niż przed wojną. 
Poza wydatkami bieżącymi na 
cele oświatowe przewidziane 54 
również wydatki inwestycyjne 
w kwocie 8.560.750.000 zł, z cze 
go gros przypada na budowni- 
ciwo szkolne. Na wzrost budże- 
tu w 1949 r. wywarła wpływ 
poważna podwyżka uposażeń 
dla nauczycieli — przede wszy- 
sikin wiejskich Zarobki ich wy 
noszą obecnie od 11.300 zł. da 
21.508 zł. 
Budżet, abejumjący wydatki na 
przedszkola, szkoły podstawowe 
i specjalne, szkoły średnie, 
ogólnokształcące ł zakłady kształ 
cenia nauczycieli, zamyka się 
sumą 25.623.062.008 zł. W roku 
1949 Ministerstwa zamierza pa: 


Drugi dzień procesu bandytów NSZ 


W drugim dniu procesu przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Warszawie zeznania trzech 
dalszych członków Bandy NSZ 
potwierdziły ponownie niezhi- 
te fakty podżegania przez ks, 
Fertaka oddziałów  dywersyj- 
nych do morderstwa i rabunku. 
„Miałem szczery zamiar wyjś 
cia z podziemia i powrotu do 
uczciwego życia — powiedział 
20.letni Czesław Grzywacz 
ale zmięniłem decyzję po spo- 
wiedzi u ks. Fertaka, który roz 
wiał moje watpliwości twier. 
dząc, iż to co uważałem za 
przestępstwo, w istocie nim 
wcale nie jest**. 


Obrońca: Czy oskarżony jest| 
ezłowiekiem wierzącym? 

Grzywacz: tak, 

Obrońca; Czy oskarżony od- 
mawia pacierz? 

Grzywacz: Tak. Powtarzam 
rownież przykazania boskie, 

Obrońca: A więc pamięta pej 


ich działalności zapewniał ich, 


iż „zostaną za to wynagrodze 
n+ kiedy rzr” się zmieni**, 


większyć liczbę przedszkoli dó 
5.800, które obejmą 264.000 dzie 
ci oraz B400 wychowawczyń. 
Kredyty przeznaczone na wycho 


wanie  przdszkolne wynoszą 
w budżecie Ministerstwa 
1.373.795.000 zł, co stanowi 


wzrost kredytów a 106 procent 
w stosunku do roku 1948. 

Na szkolnictwo podstawowe 
Ministerstwo rzewiduje 
17,972.103.000 zł. Peina realiza 
cja powszechności nauczania na 
szczeblu podstawowym przewi* 


dziana jest w ramach planu sześ| gą 


parap 3 Na pokrycie pel 
nych potrzeb szkolnictwa podsza 
wowego potrzeba w 1949 roku 
okało 84 tys. nauczycieli, 

Mówiąc o szkolnictwie 
nim ogólnokształcącym, spraw”- 
zdawca przypomina, że w roku 
1948 rozpoczęta została budowa 
ńówej struktury szkół Średnich. 
Liczba uczniów w szkołach 
średnich wyniesie w końcu rožu 
1949 — 251.000. W roku 1948 
wśród młodzieży szkół Średnich 
było 20,9 procent dzieci chłop: 
skich f 13,3 procent robotni- 


Na ks, Fertaka, jako na głólczych Ogólna suma wydatków 


wnego inspiratora 

działalności bandy, 
także i Czosław Galązka, pot- 
nigcy w oddziełe NSZ funkcje 


zbrodniczej 


wnia oskarżony 
„Nie zabijaj” i „Nie krad- syjne w „randze'*  podporucz. 
nij t? Inika, 

Grzywacz: Tak, ale ksiądz| Podobnie jak i poprzednio 
właśnie namawiał mnie do zła. zoznający oskarżeni, Gałązki 


mania ich. % 
Również i Jan  Kóchański 
przytoczył przed Sqdem słowaj 
ks Fertaka, który zachęcając 
bandytów do kontynuowania 


jpowtwrzył długą Htanie 


mor- 
derstw i napadów rabunko. 
wyth, w których brał udzia? 
wespół z bandą. 


Wasnrąvrą trwa. 


z kolumną zamierzała dojechać na maszynach i rozpo- 


ma szkolnictwa Średnie wyńosi 


wskazał |3.717.562.000 zł. 


Przechodząc z kolei do szkałnai 
ctwa zawodowego, mówca pod- 


przykazanie: zastępcy dowódcy grupy dywcrjkreśla, że potrzeby jego w związ 


ku z planem  Sześcioletnim $ 
olbrzymie. Ogólna suma wydz 
ków na szkolnictwo zawodowe 
na r. 1949 wynosi 4990.580.000 
zł. ©6 oznacza wzrost w porów 
naniu z rokiem ubięgłym o 118 
procent. 

Rozwój szkolnictwa wyższego 
idzie w kierunku zaspokojenia 


— Już ma 35 łat, — myślał — ja 


śred- | 


potrzeb państwa w okresie plānu 
sześcioletniego, „które — oblicza 
się na 20 tys. absolwentów 
szkół wyższych rocznie. Skład 
pi mj słuchaczy wyższych u- 
czelni wykazuje przeciętnie 40 
procent młodzieży 
chłopskiej. 

Omawiając wydatki na oświa 
tę dorosłych w _ kwócie 
1.248.121.000 zł. mówca podkre- 
Ślił iż wzmożona akcja walki z 
analfabetyzmem pozwoli na H- 
kwidację tej pozostałości tz% 
iw przedwrześniowych w okre 
sie nafbliższych trzech lat. Na 
kursy dla analfabetów przewidu 
je się kredyt w wysokości 250 
miła. zł. 

Reasumując, referent propona 
je przyjęcie preliminarza budże 
towego na rok 1949 w ptzedło- 
żeniu rządowym z pewnymi nie- 
wielkimi zmłanami. 


Na pytania posłów odpowiedzi 
udzielił wicemin. Oświaty Ja- 
błoński, wyjaśniając min, że 
Ministerstwo nie wydawało żad 
mych zarządzeń, które zmieniły- 
by dotychczasowy  słan rzeczy 
w zakresie nauczania religii w 
szkołach. 


Z kolei wicemin. Krassowska 
omówiła  zarmerzenia Minister: 
stwa Oświaty w zakresie demo 
kratyzacji szkolnictwa wyższego 
i nanki, oświadczając m. in. iż 
Ministerstwo posiada szczegóło= 
wo opracowany plan pracy w tej 
dziedzinie na najbliższy okres, 
Zamierzenia te zostaną szczegó 
łowo omówione na kongresie 
naukowym, który odbędzie się w 
końcu bież. roku. 


posiadam wobec 


robotnicza- 


GL | 


Daleko od Moskwy 


— Wczoraj wieczorem dzwonili do niego — objaśnia- 
ła Aleksemu Tania kiwając głową na naczelnika apro- 
wizacji. — Ten wziął słuchawkę: „Słucham, Liberman“, 
A ktoś męskim głosem oświadcza: „Jesteście osioł". 
Oczywiście, że Liberman się wściekł i krzyknął: „Kto 
mówi?“ A nieznajomy odpowiedział: „Wszyscy mówią“ 
i odwiesił słuchawkę. 

— Nie pozostanę wam dłużny, wymyślę lepszy ka- 
wał — groził Liberman. 

— Może to nie Fiedosow, a ktoś inny zażartował? 
Czy poznaliście go po głosie? — ździwił się poważny 
Filimonow. 

— Głos nie był jego, ale on podstawił jakiegoś in- 
nego lękkoducha. 

Aleksy pozostawił na stole Topolewa kartkę z prośbą 
sprawdzenia nowych kosztorysów wszelkich typów dre- 
wnianych zabudowań oraz przejrzenia kilku nowych 
pomysłów racjonalizatorskich, które wpłynęły w ciągu 
dnia i pojechał na Start z Tanią, Filimonowym i Li- 
bermanem. 

Odprowadzili Silina, który sam prowadził traktor, 
a jego pomocnik machał czapką wysuwając głowę przez 
drzwi „ślimaka“, Domóc na płozach poruszał się po- 
woli i długo jeszzze był widoczny na szarawo-białym 
tle rzeki. 

Tania przyprowadziła Aleksego do składów, gdzie 
pracownicy łączności szykowałi się do wyjścia na trasę. 
Do piątego punktu gdzie kończyły sie przewody Tania 


- 


cząć swóją pracę dopiero w Tywlinie. Aleksy bardzo 
uważnie sprawdził ekwipunek załogi i stwierdził, ja- 
ka pomoc będzie im potrzebna od zarządu w najbliż- 
szym czasie. Komsomolcy byli podnieceni i z niecier- 
pliwością oczekiwali jutrzejswgo dnia. Tania była po- 
sępna i zatroskana. Z uksyvtą trwogą Sspogladała na 
swoich młodych towarzyszy, którzy nie rozumieli jeszcze 
dokładnie ile ich jeszcze czeka trudów i znoju. 

— Nie szkodzi Taniu — cicho powiedział Kowszow, 
który domyślił się przyczyn tego nastroju — im trud- 
niej tymbardziej dusza musi być spokojna. Niechaj 
chłopcy częściej wspominają nie Nowińsk. a Moskwę 
i tych którzy obecnie za nią walczą. Nie opuszczaj 
rąk już od samego początku a znajdź w sobie tyle siły 
ażebyś stała się twardsza, ańiżeli jesteś w rzeczywistości 

Tania z wdzięcznością spojrzała na Aleksego. 

W troskach i rozmowie z łącznikami Aleksy zupeł- 
nie zapomniał o posiedzeniu partyjnym i dopiero so- 
bie o tym przypomniał, gdy Filimonow wstąpił po nie- 
go do składu. 

Beridze siedział z opuszczoną głową i nią podniósł 
jej nawet, gdy zjawili się Kowszow i Filimonow, Poza 
nimi wszyscy byli już na miejscu. 

— Spóźniliście się o 10 minut — z niezadowoleniem 
powiedział Załkind i zagaił posiedzenie. 

Aleksy patrząc na smutną pozę Beridzego winił w tym 
siebie: „Że w tak ważnym momencie mojego życia nie 
przyszedłeś na czas”. Załkind czytał podanie: „Obec- 
nie kiedy śmiertelne niebezpieczeństwo zawisło nad Oj- 
czyzną nie mogę pozóstawać poza szeregami partii Le- 
nina—Stalnia" następnie ankietę, Aleksy przez cały 
dzień przeżywał nieporozumienie z przyjacielem i obec- 
nie ze szczególną uwagą słuchał dane ankietv. jak 
gdyby na nowo nad nimi rozmyślał", 

—_ 


niego ten plus, że jestem 6 osiem lat młodszy. Ojciec 
jego zginął w wojnie domowej. Jerzy mi nigdy o tym 
nie mówił O matce natomiast opowiadał mi często. 
Stara mieszka w Gori w ojczyźnie Stalina“. Spis miejsc 
gdzie pracował Jerzy Dawidowicz był bardzo długi. 
W rozmowie Beridze czasem wspominał: „Pracowałem 
tam lub tu“ — i to prześlizciwało się w rozmowie jako 
mało znaczący szczegół. Obecnie jedynie z suchego 
spisu dat, miejsc zamieszkania i nazw miejsca pracy 
tworzyła się żywa charakterystyka człowieka. 


Instytut skończył w 1929 roku. Aleksy przpomniał 
sobie, że Beridze powiedział kiedyś, że początek jego 
prac inżynieryjnych zbiegł się z początkiem pięciolet- 
nich planów Stalina. Projektował budowę fabryki na 
Zaporożu. Pracował jako kierownik robót przy „Dnie- 
prostroju*. Budował nadbrżeża rzeki Moskwy, brał 
udział w planowaniu biereźniakowskiego kombinatu che 
micznego. W Siedmiopałatyńsku budował kolej żelaz- 
ną. W Dżygdzie rozpracował plan doprowadzenia wo- 
dy do kopalni złota. 


Następnie pojechał z własnej woli na Daleki Wschód, 
celem badania wielkiej magistrali, która prowadziła od 
Bajkału do Oceanu Spokojnego. W drodze zaintereso- 
wał się energetyką wodną Dalekiego Wschodu i stwo- 
rzył plany dwóch wodnych elektrowni K na-Olgochcie 
i na Czongari. Gdzieś obok Arseniewa Beridze spot- 
kał się z Batmanowem, który wówczas był naczelnikiem 
budowy drogi i cały swój inwentarz rozrzucił w dzi- 
kich pierwotnych miejscach. Szybko się zaprzyjaźnili 
i wkrótce Jerzy Dawidowicz pracował jako główny in- 
żynier budowy pod kierownictwem Batmanowa. Nie- 
zadługo przed woina obydwaj otrzymali skierowanie na 
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Jeszcze jedną bitwę o handel wygramy 


Akcja „H“ rozwija się pomyślnie > 


Cały kraj, a szczególnie 


"wieś znajduje się obecnie pod 


znakiem Uchwały Rady Mini- 
strów z dnia 28 ub. m. w spra 
wie podniesienia produkcji ho 
dowlanej. 

Akcja ta poza zapewnieniem 
z jednej strony zaopatrzenia 
ludności pracującej w mieso i 
tłuszcze, ma jednocześnie na 
celu dalszy rozwój i intensy- 
fik=cję rolnictwa. 


Uwzględniając zbiory 1948 
roku które po raz pierwszy za 
pewniły nam samowystarczal 
ność zbożową, co po. zmianie 
norm przemiału wpłynęło na 
znaczne powiększenie ilości 
cennej paszy — otrąb — nale- 
ty stwierdzić, że od strony za 
opatrzenia hodowców w ten 
artykuł a tym samym o powo 
dzenie akcji hodowlanej może 
my być spokojni. 


Pomoc finansowa Rządu dla 
producentów, wyrażająca się 
kwotą 6,7 miliarda zł. stwarza 
poważne podstawy dla uak- 
tywnienia terenów gospodar- 
czo zaniedbanych i tereńhów 
gdzie przeważa gospodarka 
małorolna. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
zwiększenie hodowli nie jest 
rzeczą prostą i łatwą a pro- 
wadzenie jej wymaga często 
znajomości pewnych wskazań 
nauki. 

Rząd nasz nie pominął i te- 
go czynnika i na wieś zostanie 
wysłana liczna rzesza wy- 
kształconych instruktorów. 

Akcja „H“ stała się już po- 
pularną — a przecież trwa za- 
ledwie od kilku tygodni 
Stanie się ona jeszcze bar- 
dziej popularna, gdy chłopi 
przekonają się naocznie i na- 
macalnie przy realizowaniu na 
leżności za dostarczenie żyw- 
ca — gdy wreszcie niski stan 
hodowli u nas podniesie się. 


Organizację skupu i podnie- 
sienie hodowli trzody chlew- 
nej powierzono  spółdzielczo- 
ści konkretnie Centrali 
Spółdzielczo - Państwowej 
Mięsnej i Centrali Rolniczej, 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chlopska“ poprzez jej ogniwa 
oddolne, a mianowicie Gmin- 
ne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" i Okręgowe  Spół- 
dzielnie Zbytu Produktów 
Zwierzęcych. — Zadanie to 
jest nadzwyczaj odpowiedzial 
ne. Ze spokojem jednak pa- 
trzymy w przyszłość, — gdyż 
już pierwsze meldunki jakie 
napływają z terenu wojewódz 
twa łódzkiego budzą w nas 
wiarę, że zarządy spółdzielni 
i pracownicy dokładają wiele 
starań w realizacji kontrakto 


wania tuczników, skupu trzo- 
dy chlewnej, gromadzenia o- 
trąb, szkolenia taksatorów, pla 
nowania i organizowania sku- 
pu itd., co w konsekwencji da 
pozytywne i planowanę rezul- 
taty. ż 
Obserwujemy od kilku dni 
pewne przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu w mięso, 
Czym się one tłumaczą? — O- 
tóż poza już znanymi przyczy- 
nami jak niskim stanem ho- 
dowli i zwiększonym zapo- 
trzebowaniem spowodowanym 
wzrostem konsumcji mięsa i 
tłuszczu — wytworzyła sie ta 
ka sytuacja, że producenci - 
chłopi wstrzymują sprzedaż 
trzody chlewnej o małej sto- 
sunkowo wadze — aby je do- 
łuczyć i uzyskać znacznie wyż 
szą cenę za sztuki ciężkie. zgo 
dnie z cennikiem. — Oczywi- 
ście nie można temu przeciw- 
działać, gdyż i Państwu zależy 
na tym. aby w sprzedaży uka 
zały się sztuki tłuszczowa - 
mięsne. — Trudności te ustą- 
pią po okresie dotuczenia. 


Drugim przejściowym ha- 
mulcem podaży trzody chlew- 
nej na punktach skupu i tar- 
gowiskach jest istniejący od 
14 b, m. zakaz zakupu trzody 
chlewnej przez rzeźników i 
prywatnych handlarzy — któ- 
rzy dezorganizowali rynek. — 
Zakupu mogą dokonywać je- 
dynie Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska“, i O- 
kręgowe Spółdzielnie Zbytu i 
Produktów Zwierzęcych — od 
których rzeźnicy i wędliniarze 
nabywają towar na miejscowe 
potrzeby. Jest to dalszy 
krok w kierunku realizacji 
planowej gospodarki na rynku 
mięsnym. 

Każda 


zmiana wywołuje 


już w najbliższym czasie da 
to realne korzyści. uporządka 
wania rynku w dostawie trzo- 
dy chlewnej jak samemu pro- 
ducentowi zapewni stałą wy- 
soką cenę żywca, w każdym 
czasie, 

Na okres przejściowych nie 
fdomagań dla uzupełnienia bra 
ków zapewniona jest w sprze- 
daży detalicznej duża ilość 
Grobiu, ryb, wołowiny mrożo0- 
nej i zapasy w żywcu. 

Akcja kontraktowa trzody 
chlewnej trwa od 1. IL. rb. i 
już 89 najbardziej rozbudowa 
nych Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w wo 
jewództwie łódzkim przystąpi 
ło nie tylko do skupu żywca. 
ale i do kontraktowania tucz- 
ników. 

Przeprowadza się intensyw- 
ne szkolenie taksaterów żyw- 
ca. Wytypowano czołnków Za 


rządów Powiatowych  Związ- 
ków Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, jako 
delegatów, którzy są odpowie- 
dzialni za całość akcji „H“ w 
powiatach, wyznaczono refe- 
rentów obrotów _ zwierzętami 
w około 200 Gminnych Spół- 
dzielniach „Samopomoc Chłop 
ska“ i wysłano inspektorów 
akcji hodowlanej w teren — 
w celu instruowania i dopil- 
nowania akcji. 

Zaplanowano, że w naszym 
województwie będzie zakon- 
traktowanych 96.000 sztuk trzo 
dy chlewnej — z rozdzielni- 
kiem na pozczególne powiaty. 
— Plan ten jest realny i zgod 
ny z możliwościami naszymi 
oraz A win pogłowia. 

Pierwsze dostawy świń z 
kontraktu spodziewane są już 
z początkiem maja rb. - 

Z dniem 14, bm. Centrala 


Mięsna uruchomiła 6 hurto- 
wni w ośrodkach miejskich — 
robotniczych, które będą mia- 
ły za zadanie zaopatrzyć miej 
scowe spółdzielnie spożywców 
i rzeźników prywatnych w ży 
wiec rzeźny i mięso. 

Na wszystkie targi w dni 
targowe w całym wojewódz-. 
twie Centrala Mięsna i Spół- 
dzielnie  Zbytu Produktów 
Zwierzęcych wysyłają ekipy 
pracowników w celu wykupu 
całej podaży trzody i bydła. 

Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska“, 
Centrala Spółdzielcza - Pań- 
stwowa Mięsna » i wszystkie 
zrzeszone Spółdzielnie branżo 
we ,żyją od szeregu dni akcją 
„H“. — Praca organizacyjna 
trwa bezustannie. 

Jeszcze jedną bitwę o han- 
del wygramy. 

Fr. Formas 


W trzecią rocznice ORMO 


3 lata temu, 21 lutego 1946r. 
na wniosek KC PPR powołała 


Rada Ministrów do życia Ochot; 


niczą Rezerwę Milicji Obywatel 
skiej — ORMO. 

Powsłała ona w okresie na- 
silenia walk z nasłanymi przez 
imperialistów anglosaskich i 
działającymi w porozumieniu z 
Mikotajczykiem bandami faszy- 
słowskimi. a w szeregach jej 
znaleźli się obok licznych 
PPRowców również członkowie 
PPS, SL oraz wielu bezpartyj- 
nych robotników i chłopów. 

Znaczenie ORMO, jako zbroj 
nego ramienia demokracji ludo- 
wej, szybko wzrastało. Setki iy 
sięcy ORMOwców, którzy do- 
browolnie i ochotniczo stanęli w 
szeregach organizacj, stoczyła 
szereg bojów z bandytami faszy 
słowskimi,  zraszając często 
krwią własną pole walki, Na 
przestrzeni łat frzech setki 
ORMOwców oddało życie, sto- 
jąc na straży bezpieczeństwa 
ludności pracującej, w obronie 
ładu i porządku publicznego. 

Ale walka z bandami dywer- 
syjnymi nie wyczerpywała by- 
najmniej działalności ORMO. W 
samym tylko województwie łódz 
kim ujęli ORMOwcy na gorą- 
cym uczynku ponad 1000 zło- 
dziei, spekulantów,  szabrowni- 
ów, bimbraży i innych wrogów 
ludu. Pełniąc służbę wartowni- 
czą ochronili od zniszczenia, ra 
bunku czy pożaru obiekty i ma 
gazyny o bezcennej wprost nie 
kiedy wartości. 

Poza tym nie” było chyba 
poważniejszej akcji społecznej, 
w której by. zabrakło ORMO- 
wców. Widzieliśmy ich w akcji 
przeciwpowodziowej, w akcji 


Tysiące, ORMOwców. zorgan: 
zowanych w drużynach przeciw 
pożarowych, brało udział w ga- 
szeniu pożarów zagród i łasów 
samodzielnie badź też współdzia 
łając z ochotniczymi strażami 
pożarnymi. 

Tam, gdzie trzeba było rato- 
wać życie, zdrowie lub dobytek 
bliźniego, zjawiała się sylwetka 
ORMOwca — obrońcy, pomocni 
ka | opiekuna człowieka pracy, 
członka sił zbrojnych demokracji 
ariy 

Cóż dziwnego, że ORMO jest 
tak ściśle powiązane z masami 
pracującymi, które stanowią 
dlań nieograniczone żadnymi 
cyframi zaplecze? 

Cóż dziwnego, że ORMOwiec 
należy do  najpopularniejszych 
postaci we wsi, osadzie i mia- 
steczku? 

Jeśli w trzecią rocznicę po- 
wstania ORMO. na piersiach wie 
lu ORMOwców zabłysną oznaki 


honorowe, to będzie to tylko ža 
służona nagroda za bezinteresow 
ny wkład pracy i krwi w dzieło 
budownictwa silnej Polski Eu- 
dowej. 

Dziś, dzięki współpracy setek 
tysięcy i milionów robotników i 
chłopów z organami bezpieczeń- 
stwa publicznego, a przede wszy 
stkim z ORMO, plaga band dy 
wersyjnych została w dużym 
stopniu zlikwidowana. Ale nie 
oznacza to bynajmniej, że 
ORMO swą rolę historyczną w 
kraju, naszym już odegrało. 


Walka klasowa trwa i za- 
ostrza się — ORMO będzie ne: 
dał w pierwszych szeregach 


walczących, będzie nadał rozwi 
jać się dla dobra Polski Ludo- 
wej. 

W trzecią rocznicę powstania 
ORMO każdy człowiek pracy po 
winien zdawać, sobie z tego spra 
wę, 

W. Lem. 


TO a owo 
- Gen. Clay i Majakowski 


„Literaturnaja Gazeta“ zamieszcza felieton p. t. 
Clay niezadowolony s Majakowskiego“, Autorzy 
felietonu. bracia Tuer, piszą: 


„Historia „bitwy“ generała Clay'a z wielkim poetę 
radzieckim Majakowskim jest nader interesująca. W 1925 
roku Włodzimierz Mejakowski zwiedził Hawannę. stolicę 
Kuby. ojczyznę słynnych cygar. Majakowski napisał wiersz 
o Hawannie p. t; „Błack and White“, w którym opiewał 
nie palmy i nie piękno Hawanny. lecz Murzyna Willy, 
czyścibuta na jednej z ulic miejskich. Majakowski pisał: 


- mama NA 0 


„W Hawannie 
wszystko wyraźnie się dzieli: 
Białym dolary, 
a czarnym — nie, 
Dlatego też 
Willy 
jest ezvścicielem 
u Henri Clay and Bock Eltede“. 

Wiersz ten’ umieszczony jest w zbiorku poezji Maja» 
kowskiego, który ukazał się niedawno w Berlinie w prze 
kładzie na język niemiecki. Przeczytławszy te wiersze, ge- 
neral Clay wpadł we wściekłość, Wydał on natychmiast roz 
kaz zniszczenia w strefie amertkańskiej wszystkich egzem- 
plarzy tego zbiorku. yi 

Gdzie tkwidprzyczyna tego tuściekłego ataku generała 
Clay'a przeciwko Włodzimierzowi Majakowskiemu, Oka- 
zuje się, że król tytoniowy Ameryki Henry Clay, o którym 
pisał Majakowski tc „Black and White”, jest rodzonym 
tatusiem „niepodzielnego władcy Bizonii”, generała Clay'a! 
Umieszczając Majakowskiego na indeksie godny syn stanął 
co prawda trochę za późno w obronie swego ojca i honoru 
handlowego firmy „Henry Clay and Bock. Limited". Pod 
mundurem  generalskim  zatrzepotała urażona duszyczka 
hurtownika! 

Bracia Tuer piszą, że generał atnerykański w napadzie 
gniewu synowskiego nie rozumie, iż „znkazując* Majakott- 


skiego, tym samym potęguje słuszność sądu wielkiego 
poety radzieckiego. 
Bracia Tuer podkreślają: „Głęboki sens kryje się 


w fakcie, że ostra strzała poetycka Majakowskiego, wypusz- 
czona stosunkowo niedawno w Mr. Henry Clay'a, koloniza- 
tora Kuby, ugodziła dziś jego syna, kolonizatora Niemiec 
Zachodnich. Majakowski kroczy dziś w bojowym szyku sił 
demokratycznych, 
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" Wieś polska czyta coraz więcej 


dzięki ofiarnej pracy funkcjonariuszy pocztowych 


Wieś polska w różny sposób 
upośledzona była przez sang. 
cyjnych władców Polsk? przed. 
wojennej, tolerujących ` wieko- 
we zaniedbania w dziedzinie oś 
wiagy i kultury. Upośledzenie 
to przejawiało się między in- 
nymi w niedostatecznej rozim. 
dowie służby pocztowo - teleko 
mitrikacyjnej, która nie zapew 
niała wsi odpowiedniej łączno- 
ści ze światem, Pojęcie, okse- 


ślające prowincję naszą jako 
„świat zabity deskami'', było 
w tych warunkach całkowicie 


usprawiedliwione. „Wies polska 
rzeczywiście żyła w odcięciu od 
wydarzeń na świecie i w kra- 


odśnieżania dróg (w roku 1947), ju, 


w akcji siewnej i żniwnej, gdy 
bezinteresownie pomagali w pra 
cy wdowom po żołnierzach, 


A przecież dobrze rozbudowa 
uy aparat pocztowy zapewnia 
nie tylko łączność ze światem, 


lecz jednocześnie, właśnie dzię- 
ki temu, jest czynnikiem, przy 
czyniającym się db upows7-ch. 
nienia kułtury i oświaty wśród 
najszerszych warstw społeczeń. 
stwa. . 
Dlatego też w Polsce Luao- 
wej nie miożna było poprzestać 
na samej odbudowie zniszczo- 
nych w czasie działań wojen 
nych urządzeń służby pocztowo- 


telekomunikacyjnej, dokonmej 
ofiarnym wysiłkiem  pracowni- 
ków pocztowych, Jednakże 


przez długi okres czasu poczta 
naszą nie potrafiła nabrać od. 
powiedniego rozmachu, przesta 
wić się na nowy styl pracy, od 
powiadający duchem zasz 

w naszym kraju przemianom. 
W aparacie pocztowym, zwłasz 
cza w jego kierowniczym czło- 
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Nasi korespondenci tabryczni piszą: . 


Produkujemy ponad pian 


Oddział I PZZPP Nr L przy 
ul. Targowej 28 jest jednym z 
większych oddziałów naszego 


wanych 100.885 par, a wykona- 
liśmy 141.240 par. Tym samym 
plan wykonaliśmy w styczniu w 


nianych, pierwszego gatunku zro 
biliśmy 135.874 pary, co stanow! 
85,4 procent. Braków nie było 


Kombinatu, a zarazem najwięk-| 147,6 procentach, w półfabryka- |prawie wcale. 


szym w Polsce zakładem w 
swej branży pod wzgledem iloś 
ci maszyn kottonawych. 

Mimo wielkich trudności od- 
czuwanych przez nas spęcjalnie, 
dotkliwie na odcinku części za- 
miennych. plan każdego miesią- 
ca jest wykonywany z dużą 
nadwyżką, przy ciągłym zmniej 
szaniu się ilości braków, ch 
surowiec otrzymywany przez 
nas do produkcji wiele przedsta 
wia do życzenia. Należy stwier 
dzić, że podniesienie się jakości 
naszych wyrobów w dużej mie 
rze mamy do zawdzięczęnia [n- 
spektorowi Kontroli Technicznej, 
który ostatnio wydatnie uspraw 
nil swoją pracę. Ponadto nąsł 
majstrowie to ludzie ambitni i 
wyrobieni społecznie, Postano- 
wili oni za wszelką cene utrzy* 
mać wysoki poziom produkcji I 
zasłużyć na miano wzorowego 
zakładu pracy. Że im się to uda 
je — świadczą cyfry. 

W miesiącu styczniu br. miast 
planowanych 61.975 par pañ- 
czoch  jedwabnych wykonano 
67.338 par. Skarpet i pończoch 


mizejściowe trudności — ale bawełnianych mieliśmy  zaolana- 


tach. 


Jeśli natomiast chodzi o wyro| jeszcze 
by gotowe, to na 72.464  pary,|szej przyszłości. 


Jesteśmy pewni, że stan ten 
polepszymy w najbliż- 
W ten spos%b 


pierwszego gatunku wypróduko |przyczynimy się do szybszej re 


waliśmy 42.763 pary, 
procent. Braków mieliśmy zaled 
wie 1,1 procent. Na [59.146 
par skarpet i pończoch baweł- 


Na 
uroczystości w PZPB Nr 4 zo- 
stały wręczone nagrody pienięż 
ne pracownikom tych zakładów 
za udział we współzawodnictwie 
pracy. Ogólna suma nagród wy 
ad pół miliona złotych. Pie 
niądze te zostały nam przyzna- 
ne przez Związek Włókniarzy i 
CZBPWł za zajęcie Il-go miej- 
sca w międzyzakładowym wyści 


gu pracy branży przemysłu ba- | zakładowego 


czyli 60,alizacji planu trzyletniego. 


Korespondent iabryczny 
PZZPP Nr 1 
Z. Kołaciński 


ecjalnie zorganizowanej, okolicznościowe 


przemówienie 
wygłosił tow.  Wandachowicz, 
dziękując serdecznie załodze za 
wspaniały wysiłek. Referat o no 
wych zasadach  współzawodni- 
ctwa pracy wygłosił przedstawi 
ciel Oddziału II-go Zwłęzku 
Włókniarzy — tow. Małkowski. 

Nagrodzeni praćownicy podjęli 
uchwałę, by w. następnym eta- 
pie współzawodnictwa między- 
zająć pierwsze 


wełmianego oraz za zwycięstwo |miejsce, a tym samym uzyskać 


we współzawodnictwie z PZPW | pierwszą 


nagrodę. Przyszłość 


Nr 5 w Ill-cim kwartale ub. 'r. |pokaże, że nie są to czcze sło- 


Przy szczelnie: zapełnionej sali | wa. 


zagaił uroczystość przewodniczą 
cy Rady Zakładowej — tow. 
Majewski. W imieniu dyrekcji 


Zwycięstwo będzie nasżel 
Korespondent fabryczny 
PZPW Nr 4 le$ 


nie, znajdowali się ludzie, któ 
rzy kontynuowali sanacyjny 
stosunek do potrzeb  najszer- 
szych mas i roli, jaką wobec 
nich powinna spełniać poczta. 
Dopiero ich odejście wraz z ich 
protektorem — byłym mnistrem 
Foeczt i Telegrafów przesiąknię 
tym duchem mikołajczykowskim 
stworzyło warunki zmian na lep 
sze, 

Skutki ich odejścia nie dały 
długo na siebie czekać. Ich na 
stępcy wiele wysiłków poświę 
cli: rozbudowie aparatu służby 
pocztowo. =- telekomunikacyjnej 
i to szczególnie na wsi. Pow- 
staly liczne nowe placówki po» 
cztowe, przystąpiono do rozbu 
dowy sieci  felefonicznej na 
wsi- 

Momentem, którego doniosłe 
zrzeczenie już dziś można ote- 
nić, było powiększenie wiosną 
ubiegłego roku liczby etatów 
listonoszy więjskich o 2 tysią- 
ce. Dzięki temu poczta dociera 
dziś do najodleglejszych zakąń. 
ków kraju. Wszędzie teraz do- 
chodzą listy i różnego rodzaju 
przesyłki. Pojęcie „Świata, zabi 
tego deskami'* przechodzi stop 
niowo do przeszłości, 


Działalność poczty i listono- 
sza wiejskiego nie ogranicza 
się jednak tylko do dostarcza 
nia na wieś różnego rodzaj 
przesyłek. Rola listonosza wiej 
skiego jest o wiele zaszczytniej 
s29, Stął się on przede wszyst. 
kim dostawcą drukowanego Sło 
wa w postaci gazet i czasopism. 
Za jego pośrednictwem, w spo- 
sóh łatwy i prosty, wieś zaopa 
truje się w prasę, a w niedale. 
kiej przyszłości i w książki. 
Umożliwia to przyjmowana 
przez listonoszy wiejskich pre- 
niimerata zlecona wszelkiego 
rodzaju czasopism. 

540 listonoszy wiejskich, pra 
cujących na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. poszczycić 
męże w tej dziedzinie nielada 
snkcesayni. Do kwietnia ubie- 
głego roku zdołali oni pozyskać 
11.567 prenumeratorów. Liczba 
ta dzięki  współzawodnictwu, 


17.383 prenumeratorom, a we 
wrześniu 21.292,  Bzczególnie 
szybko wzrastała liczba prenu- 
iaeratorów, pozyskanych przez 
pocztę, w ostatnich miestąciich 
1948 roku. W grudniu było ich 
już 38,692, a w styczniu bieżą- 
cego roku 39,140. 

W pozyskiwaniu prenumera« 
terów przoduje obwód wieluń. 
ski, który liczy ich ponad 7 ty 
sięcy. Na drugim miejscu znaj 
duje się obwód sieradzki (po: 
nad 4 tys. prenumeratorów) a 
dalej łęczycki, piotrkowski i ra 
demszezański, 

„Co czyta wieś? Poza dostar. 
czanymi wsi jeszcze w niedo. 
statecznej ilości pismami COs 
ćziennymi wieś otrzymuje prze 
de wszystkim „Chłopską Dro- 
gę''. W bardzo poważnej Beze 
bie rozszedł się po wsi „Prad ' 
nik Rolnika'', kalendarz, vy. 
dany przez Robotniczą Bpół- 
dzielnię Wydawniczą „Praga'* 
oraz „Głos Chłopski**, W rozpro 
wadzaniu tego kalendarza przon 
duje obwód radomszczański. | 

Są to 'znaczne osiągnięcia, 

Wskazują one na rolę, jakę 
odgrywa poczta i listonosz wiej 
ski w dziedzinie upowszechnie- 
ris czytelnictwa na wsi. Trzem 
ba jednocześnie pamiętać, jak 
wielkie: znaczenie posiada pra» 
sa, docierająca dziś na wieś, a 
przede wszystkim prasa npartyj 
na, mobilizująca masy bezrol- 
nych oraz biednych i średnioza 
miczżnych chłopów w toczącej 'się 
walce klasowej, 

Osiągnięte dotychczas przez 
pocztę rezultaty, posiadające 
auże znaczenie polityczne, nam 
leży zawdzięczać wysokiemu 
sświadomieniu masy listonoszy 
wiejskich, ich społecznemu sto 
suukowi do wykonywanych 

przez siebie obowiązków nę 
trudnym posterunku pracy. 


W niedzielę Łódź będzie goś 
cie w swych murach listonosz: 
wiejskich z terenu całego Wos 
jewództwa. Zjazd ich poświę: 
cony jest omówieniu wielkiej 
roli, jaką spełniają oni w ży» 
jakie listonosze wiejscy rozwinę ciu kulturalnym i politycz, 
li między sobą, poczęła szybko|nym naszego kraju przez do: 
wzrastać. Już w lipcn ubiegłe-|starczanie wsi drukowanego sło 
go roku poczta na naszym te.|wa. 
renie dostarczała ezasopism 


sio 


€tanisław Kosicki 
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Spółdzielczość spełni swe zadania 


w ścisłej łączności z masami pracującymi 
LU 


Wywiad z sekretarzem Generalnym KCZZ tow. T. Ćwikie 


Komisja Centralną Związków 
Zawodowych przy  współu. 
dziale Spółdzielni Bpożyw- 
ców „Społem'* zorganizowała 
ogólnokrajową akcję pod ha- 
siem: „Każdy członek Zwięąz 
ku Zawodowego — członkiem 
spółdzielni" ', 

Podajemy poniżej wypowie 
dzi Sekretarza Generalnego 
KCZZ tow. Tadeusza ówiką 
© konieczności włączenia mas 
związkowców do spółdzielni. 


— Jakie zadania ma do speł 
nienia ruch zawodowy w dzie. 
dzinie spółdzielczości? 


— Zadania te są olbrzymie 
— .oświądcza sekretarz general 
ny KCZZ. Ruch zawodowy uz- 
nając spółdzielczość za jedną 
s form gospodarki, socjalistycz 
noj stawia sobie za cel jak naj 
calej idące współdziałanie że 
npółdzielczośćią we wszystkich 
formach jej działalności, Współ 
działanie to zapewni należyty 
wpływ mas pracujących na roż 
wój spółdzielczości i nada jej 
klasowy charakter. Współpraca 
ruchu zawodówego ze spółdziel 
czością zapewni masom robotni 
czym jak najpełniejsze — naj. 
tańsze i najlepsze zaopatrzenie 
i przyczyni się tym samym do 
podniesienia dobrobytu, Przy 
pomocy blisko 3 i pół miliono- 
wej masy pracujących uniemoż 
liwimy całkowicie dywersję go 
spodarczą, którę wciąż jeszcze 
nsiłują stosować elementy reak 
cyjne. i 

— Jakie sę najpilniejsze po. 
trzeby mas pracujących, które 

winną uwzględnić spółdziel. 
czość? r 


— Przede wszystkim chodzi 
o pokrycie siecią detalicznych 
, skłepów spółdzielczych całego 
kraju, tak, aby wszyscy członko 
wie związków zawodówych mie 
li możność zaopatrywania się w 
tych sklepach. Ruch zawodowy 
dyżyć będzie do rozwoju spóła 
dzielni mieszkaniowych, które 
dostarczą robotnikom tanich i 
wygodnych mieszkań, Zmierza- 
jąc do odciążenia kobiet w pra 
ey domowej, ruch zawodowy 
położy nacisk na organizowafia 
przez  spółdzielczość masowej 
sieci tanich jadłodajni. Spół- 
dzielnie wydawnicze i księgar- 
skie powinny organizować sze- 
roką sieć księgarni i bibliotek 
społecznych upowszechniających 
czytelnictwo wśród najszerszych 
mas pracujących. Obok tych 
form spółdzielczości, zaspakaja 
jących  majpilniejsze potrzeby 
robotników, ruch zawodowy pra 
gnie przyczynić się do rozwoju 
spółdzielczośći wiejskiej dążą. 
tej do podniesienia i unowócze 
śnienia gospodarki rolnej óraz 
uchronienia małoroltych i śred 
niorolnych chłopów od wyzys- 
ku przez bógaczy i spekulan- 
tów wiejskich. 

— Jak będzie realizowane 
hasło „Każdy związkowiec Spół 
dzielcą?'*. 

— Dla wykonania nakreślo- 
nych wyżej żadań zajplanowa- 
liśmy akcję najszerszego Wig- 
czenia 


dzielczości, Przewidujemy orZżń- 
nizowanie związkowych „ konfe. 
rencji wojewódzkich i powiato- 
wych przy udziale miejscowych 
organizacji spółdzielczych i spo 
łecznych.  ZŻorganizujeńy że. 
brania w zakładach pracy i za 
pożnamy ogół pracujących z na 
szymi zadaniami w dziedzinie 
spółdzielczości. Umożliwimy pra 
cującym zapisywanie się dò 
spółdzielni nie tylko w sklepach 
spółdzielczych, ale bezpośred. 
nio w. miejscu pracy. 

Aby zbliżyć pracujących do 
spółdzielczości, organizawać bę 
dziemy wycieczki do zakładów 


spółdzielczych, sklepów, 
dzielczych,  gospód 
czych itp. - 
Zainteresujemy poszczególne 
źżwiązki i zakłady pracy tą ak. 
cję przeż zotganizowanie spec- 
jtlnego konkursu  jednania 
członków dla spółdzielni, Maso 
we wejście związkowców do 
spółdzielczości ożywi i wzmocni 
tuch spółdzielczy pod względem 
klssowym, oraz uchroni go od 
błędów wynikających z niedosta 
tecznego zrozumienia potrzeb 
najszerszych mas. Zwiększą Się 
poważnie fundusze poszczegól. 
rych spółdzielni, co umożłiwi 


spół- 
spożyw- 


m, 7 ganizowanie nowoczesnych, 


uzleżyćie wyposeżonych, placó. 
wek hasdln spółdzielczego, Pa- 
miętać należy, że w walce 0 
tandel spółdzielczość może i po 
winna stać się jeszcze jednym 
orężóm przyśpieszającym Zwy- 
mięskie dla mas pracujących za 
kończenie tej bitwy. 

Masy związkowców — twór 
cza Siły ludzkie — upówszech. 
niająć spółdzielczość przyczynią 
się do wzrostu dothodu społecz- 
nego yez przyśpicszą rozwój 
naszegó państwa na drodze do 
socjalizmu — kóńczy sekretarz 
geńcralny KCZZ, poseł Tade. 
usz Ćwik. 

—— 


W rocznicę powstania Armii Gzerwonej 


wyświetlane będą filmy radzieckie 


W dniu 28 lutego 


przypada 31 rocznica Armii Ra|dzie miała możność 


dzieckiej. 

W związku z tym Okręgowy 
Zarząd Kin w Łodzi w porożu. 
mieniu z Towarzystwem Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej na 
terenie Minsta Łodzi i na totes 
nia woj. łódzkiego w dniu 2311, 
1048 r, wyświetli szereg filmów 
radzieckich: 


W ŁODZI 
W kinie „Polonia'* 
„Trzecie uderzenie'*; „Wisła 
— „fMrzecie uderzenie *; „Mu. 
zat (Ruda Pab.) — „Kurhan 
Małachówski'*; „Zachęta! 
„As wywiadu'*; „Tatry“ 
„Postrach mórz“, 


film pt. 


na terenie województwa, 

W Piotrkowie kino „Bał. 
tyk'* film pt „Syń pułku; 
w Pabianicach — „Robotnik** 
— „Śluby kawalerskie'*; w Zd. 
Woli „Hel'* — „Syrnowie*j w 
Zgierzu „Wolność!'* — „My ż 
Kronsztadtu**. 

Na wszystkie filmy organizo 
wine będą seanse zamknięte 
dlo młodzieży szkolnej i świa- 
ta pracy, bilety w cenie 26 zł 
o: osoby. Rady Zakładówe win 
ny wejść w kontakt z dyrekcja 
mi kiñ dla organizacji s6hn. 
sów zamkniętych dla pracowni 
ków, 


Trzecia rocznica ORMO 


Jutro — w niedzielę przy 
pada tizecia rocznicą Žorga 
nizowania w naszym mieście 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. Uroczysta a. 
kademia półączona £ rozda. 
niem nowych odznaczeń or. 
mowskich dla członków OR. 
MO odbędzie się w Doniu 
Rultury Milicjańta przy ul 
Nawiot 27, o godz, 9.30 ra. 
nö, Odżnaczenią otrzyma 60 
„osób. 


W programie w części ofie 


|zosytacie i tańce cfraktery- 


1949 r.|z tym, że młodzież szkolna hęjiilmów do godz. 16.ej, a po go 
oglądania|Gzinie 16.ej świat pracy. 


jalnej przewidziane jest spra 
wozdarnie Komendy ORMO z 
trzyletniej działalności, prze. 
mówienia przedstawicieli KŁ. 
PZPR. 

W części artystycznej wy- 
stąpi orkiestra MZK, oraz 
chór baonu ORMO przy Pań- 
stwowym Techuicum Włókien 
niczym w Łodzi, Poza tym 
w programie przewidziane 54 


styczne (m,) 


Nr. 49 


Co dzień niesie 


. "= ii X 
Zakład Oczyszczania Miasta — w Łodzi wzbogacił się 6 sze 
reg nowoczesnych wozów do wywózki śmieci, które pomozą 

usprawnić ebsługę domów łódzkich 


W całym kraju rozpoczęło się już szczepienie trzody chlew- 
nej przeciw różycy 


Łódź robotnicza czeka na mieszkania 


Dlaczego ZOR zwleka z akcją budowianą w naszym mieście? 


stawicielami ZOR-u, którzy |dowę, zakrojoną na wielką ska 
jednocześnie prowadzili te sa jlę. 


Kiedy w kwietniu ubiegłego 


roku  sygnalizowaliśmy põ- 
wołanie do życia dekretem 
Prezydenta R. P. Zakładu 


Osiedli Robotniczych z cen- 
tralą w Warszawie i z od- 
działami we wszystkich 
większych miastach £— mię- 
dzy innymi i w Łodzi = wy= 
rażiliśmy niezłomną pewność, 
że ZOR pchnie budownictwo 
osiedli robotniczych na nowe 


W wymienionych kinach sé- tory, Wszystkie bowiem „zna= 


mnse filmowe w dniu tym 


belki na niebie i ziemi“ za tym 


dą od godz, 8.ej do godz. ZZ.przemawiały: zakłady przemy 


10 milionów cegieł dia Łodzi w tym roku 


Czy cecielnia na Stokach będzie uruchomiona? 
Wobec zbliżającego się seżo-|leżnione Bd uchwały Kolegium 


nu Miejskie Przedsiębiorstwo Boj 


dowlane ułożyło już plany pra- 
dukcyjne na rek bieżący. Pro- 
jekt przewiduje wytworzenie 
gcznie we wszystkich cegiel- 
niach łódzkich 10 milionów ce- 
gieł, z tym, że kążda czynna ce 
gielnia wyprodukuje 2 miliony 
cegiel. 

W chwili bieżącej MPB wy- 
dobywa już glinę na ulicach 
Zgierskiej, Hipołecznej,  Myśli- 
wieckiej i Dąbrowskiej, oraz dla 


cegielni Stoki, mimo, że urucho| 
nie zostalo | 
związkowców do spół- jeszcze zdecydowane i jest nza jest pilna i paląca, 


mienie tej cegielni 


| 


jdzi tutaj zresztą 


Zarządu Miejskiego. Cegielnia 
fa Stokach wymaga bowiem re: 
montu maszyńy ceramicznej i te 
glarki. 

Nie wątpimy jednak, że Ko- 


legium w żrożumieniu potrzeb 
Sg sie _ dzielnicy, 
jaką są właśnie Stoki, pójdzie 


na rękę MPB i przyżna kredyty 
na remonty tych maszyn. Cho- 
przecież nie 
tylko o Słoki, ale i o roboty bu 
dowlane w innych , dzielnicach 
Łodzi, dla których sprawa cegiel 
(m) 


Kurs Przygotowawczy na rok 1949-50 


Reforma programu nauki i nowe warunki przyjęcia 


Organizacja partyjna w mie 
ście i województwie, ZMP, 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej oraz Związki Zawodo- 
we w miesiącu marcu i kwie- 
tniu zajęte będą akcją re 
tacyjną na Kurs Przygotowa 
czy do wyższych uczelni. Bie- 
żący piąty kurs będzie liczny, 
gdyż obejmie 800 kandydatów. 


Pomimo trudności, związa= 
nych z brakiem odpowiednie- 
go lokalu na sale wykładowe, 
internat i stołówkę,  kierow- 
nietwo stale zwiększa liczbę 
uczestników Kursu. Nasz 
Łódzki Kurs Przygotowawczy 
ma już za sobą poważne Ósią= 
gnięcia. Około 1000 synów ró- 
botników i chłopów, którzy 
przeszli przez kurs, są dziś 
studentami naszych wyższych 
uczelni, stanowiąc mocny 
trzon organizacji partyjnej i 
ZAMP-u na swym terenie i 
przyczyniają się znacznie do 
zwiększenia ilości kadr robot- 
niczej i chłopskiej inteligeń- 
cji. 


Dzięki wytrwałej i intensyw AM, c j 
nej pracy, wspomagani przez|pływ młodzieży, która mającjuki była zamknięta. 
j kierownic-|ukończone gimnazjum  za- 


wykładowców i 


ZE RA o 


two, kursanci przerobili w 0- 
kresie dwóch lat na kursie i 
Studium Wstępnym materiał 
dawnego gimnazjum i liceum. 
Swymi postępami w nauce ñi- 
czym nie ustępują, a nieraz 
przewyższają kolegów, którzy 
przyszli na wyższe uczelnie pó 
ukończeniu normalnych Szkół 
średnich. 

Reforma nauczania na kür- 
sie, która wprowadzona zosta 
nie w życie ż początkiem ro* 
ku akademickiego 1949-50, je- 
szcze bardziej przystosuje pro 
gram nauki do potrzeb i moż- 
liwości słuchaczy. Kurs Przy- 
gotowawczy trwać będzie dwa 
lata, zaś dótychczasowe Stu- 
dium Wstępne jako samodziel 
ny stopień do wyższych uczel 
ni zostaje skasowane. Inowa= 
cja ta pozwoli na równomier= 
ny rozkład materiału (3 klasy 
w każdym roku) oraz umożli- 
wi.wykładówcom gruńtowne 
poznanie swych uczńiów, nie 
odżowne dla dokładniejszego 
uzupełmienia ich wiadomości. 
Skasowanie Studfum Wstępne 
fo zakończy wreszcie prży- 


miast iść do liceum przycho- 
dziła na „wstępniak* dla za- 
osżczędzenia”* sobie roku. 


Skład społeczny, Kursów ści 
śle związany jest z jego ro- 
lą w wielkiej akcji tworzenia 
inteligencji ludewej. To też © 
ile dotąd przyjmowani byli sy 
nowie robotników i chłopów, 
nieraz sami nie związani z 
produkcją, w bieżącym roku 
podstawowym | nieodzowńtym 
warunkiem przyjęcia na Rurs 
jest bezpośredni udział kandy 
data w pracy produkcyjnej. 
Przy kwalifikowaniu będą bra 
ni pod uwagę tylko robotnicy 
fabryczni i rolni, parobcy, ma 
ło- i średniorolni chłopi. Prak 
tyka wykazała, konieczność 
przesunięcia igranicy wieku 
kandydatów od 18 do 27 lat 
z tym, że górna granica może 
być przekroczona. 


Energicznie przeprowadzo- 
na akcja rekrutacyjna winna 
iw tym roku sprowadzić na 
Kurs  naizdolniejszą grupę 
młodzieży, dłą której w Polsce 
przedwrześniowej droga do na 


(ha 


słu państwowego przezńaczyły 
milionowe kredyty na budowę 
nowoczesnych bloków miesz- 
kalnych, ZOR miał skoncen- 
trować te kredyty, wybrać „w 
miastach odpowiednie na but- 
dowę tereny, przekazać robo- 
ty budowlane yk GU 
przedsiebiorstwom i już wcze- 
sną wiosńą roku bieżącego 
przystąpić do róbót wstep- 
nych tak, by zima zastała ro- 
botników w nowych domach. 

Nie mamy danych, dotycza- 
cych działalności ZŻOR-u w in 
nych miastach Polski — na- 
tomiast sprawdziliśmy, jak 
fziała delegatura ZOR-u ña 
terenie Łodzi, miasta robotni= 
czego, którego potrzeby miesz 
kaniowe powinny być zaspa- 
kajane planowo, szybko i ĉelo 
wo. > 

Wiosną ubiegłego roku przy 
jeżdżał do Łodzi przedstawi- 
ciel ZOR-u z Warszawy, któ- 
ry w szeregu rozmów z Za= 
rządem Miejskim uzgodnił ra 
mowy plan budowy osiedli ro 
botniczych. Delegatura ze sta- 
łym przedstawicielem ZOR-u 
została utworzona dopiero na 
jesieni, Zarząd Miejski, a w 
szczególności Wydział Plano- 
wania Przestrzennego ńawią= 
zał ścisłą współpracę z dele- 
gaturą, dostarczając Wszelkie- 
g6 rodzaju planów, fotografii 
terenu, panoramy, wykazów. 
liczbowych mieszkańców dziel 
nicy Bałuty, gdzie w pierw- 
szym rzędzie ma powstać no- 
woczesne osiedle. Zdarzało Się 
często, że: pracownicy Miej- 
skiego Wydziału Planowania 
spotykał się w terenie z przed 


me pomiary i badania, Często 
również z Centrali ZOR w 
Warszawie przychodziły Ho 
Miejskiego *Wydziału Planowa 
mia żądania prać, które już 
dawno zostały wykenane i 
przekazane delegaturze ZOR 
w Łodzi. Wynikało więc z te- 
go, że delegatura w Łodzi nie 
kontaktuje się z centralą w 
Warszawie, że zatrzymuje ma 
teriały, niezbędne do uzgod- 
nienia planów budowy. 

Na tego rodzaju „pracach* 
Mineta zima. Obecnie sezon 
budowlany zbliża się szybki- 
mi krokami. Należy więc jak 
najszybciej uruchomić roboty, 
nie mówiąc już o tym, że nale 
żało już dawno przygotować 
wszystko tak, by nawet zimą 
przystąpić do prac — tak jak 
to się dzieje w Warszawie, 
gdzie wprost w oczach ludz- 
kich; właśnie w ciągu zimy bu 
duje się nowe osiedle robot= 
nicze na Mariensztacie. 

W Łodzi — natomiast, jak 
się dowiadujemy, ZOR w 
chwili obecnej znajduje się w 
stadium planów urbanistycz- 
nych — to znaczy planów u- 
lic, na których ma powstać no 
we osiedle, nie ma natomiast 
jesżcze ani planów bloków, a- 
ni szczegółowych planów fos 
boczych, które stanowią pod- 
stawę zrealizowania budowy 
osiedla. Zostały wprawdzie wy 
słane jeszcze w grudniu zapo- 
trzebowania na przydziały ma 
teriałów budowlanych regla= 
mentowanych, ale dotychczas 
nie ma ani jednej cegły na bu 


Robotnicy łódzcy - Wojsku Polskiemu 


W dniu jutrzejszym odbędzie jpołączona będzie z 


akademią 


się uroczystość wręczenia łódz. poświęcona 31.8j rocznicy At- 
kiej jednostce WP, Godła Pań-|mii Radzieckiej i odbędzie się 


stwowego, wykonanego 


przezjo godż; 18.ej w Domu Żołnierza 


robotników Państwowej Odlew. |przy uł, Daszyńskiego 34, 


mi „Ferrut“, Uroczystość ta 


Bampa Dlaczego? 


Tow. Redaktorze! 

Zwracam się do Was w spra. 
%ie swojej i reszty lokatórów 
naszego dómu i mam nadzieję, 
że „OGłos'**, jako obrońca Klasy 
robotniczej „pomoże nam w na- 
szej biedzie mieszkaniowej. 

„ Mieszkam w domu przy wul. 
Wólczańskiej 177. Jeszeże w li 
stopadzie ubiegłego roku Komi 
sja zakwalifikowała nasz don: 
do rozbiórki, Wskutek tego ðí 


szkania gdzie indziej, 
żaś, między innymi i moja ro- 
dzińa, nie uzyskała dotychczns 
ińnego pomieszczenia. 


Makanych, woda 
przez dziurawy dach, ściany gro 
żą zawaleniem, Mam małe dzie- 
cko. którego w 
kach nie mogę wychowywać. 


Średnictwem zapytać 


(m) 


trzech 


Mieszkamy w warmkaśh 0- 
leje się nam 


tych warun. 


Cheinłbym ża Waszym po- 


Wydział 


miu lokatorów otrzymało mie. KKwaternnkówy, dlaczego poza 


Zrozumieliśmy, dalczego tak 
się dzieje, kiedy dowiedżieliś- 
my się, że ZOR ma zamiar 
ptzystąpie do budowy osiedla 
ra Bałutach ..w _ połowie 
kwietnia, lub w ..pierwszżych 
dniach maja roku bieżącego. 
Dlatego więc nikomiu się nie 
śpieszy i wszystko jest jedno, 
czy cegły nadejdą zaraz, czy 
ża patę tygodni. Według tych 
planów domy na Bałutach bę 
dą oddańe do użytku dopiero 
na wiosnę roku przyszłego, 

W chwili obecnej ZOR w 
Łodzi dysponuje już sumą 
przeszło 600 milionów złotych, 
na którą złożyły się pieniądze 
przekazane przez zakłady prze 
mysłu państwowego, włókien- 
niczego, metalówego, papierni 
czego i innych — a więc pie- 
n robotnika łódzkiego, 
który ma prawo żadać, by zu- 
żyte one zostały celowo, by o- 
trzymać za nie nowoczesne 
mieszkania i przehieść się do 
nich wraz z rodzinami z wa- 
lących się ruder łódzkich. Na 
mieszkańia te czekają tysiące 
robotników łódzkich, a ZOR 
do tej chwili nie nie roli dla 
ahadi a akcji budownio 
"Wa. ji 
Zapytujemy, czy takie postę 
powanie ZOR-u jest słitszne? 
Najistotniejszą odpowiedzią 
m Wg pytanie, AA natych- 

astówe rözpüí e przez 
ZOR robót DUŃGWIANYCH. I te 
go właśnie oczekujemy. 

M. Zaleyska 


NA STREPTOMYCYNĘ DRA 
T. ZAWISZY 


Koło PZPR i pracownicy Cen 
trali Zaopatrzenia Przem. Pa. 
pierniczego — ul, Więckowskie 
g0 11 — zł 6,245— 

Koło PZPR przy Spółdzielni 
„Równość — zł 3.650. 

Drugi centralny kars dla a- 
seforów i aplikantów — Zacho. 
dnia 54 — sł 12.900, 


wala ñam mieszkać w takim 
domu, i dlaczego dotycheżas po 
tylu miesiącach nie przydzielił 
num jakiegoś odpowiedniego po 
mieszczenia Wydaje nim się 
to tym bardziej dziwne, że 
przede wszystkim otrzymywać 
je mieli mieszkańcy domów, za 
kwalifikowanych do. rozbiórki. 


Szumilas Edward 
Pracownik Brówaru 
Mieszczańskieze 
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Kronika. Pabianic 


-Pabianicka Fabryka Środków Opatrunkowych 


LOS PABIANIE 


Troska o higienę i bezpieczeństwo pracy . 


jedną z największych w Kraju 


W Pabianicach znajduje 
się jedna z największych w 
kraju fabryka Środków 
opatrunkowych. Wszyst- 
kich wchodzących po raz 
pierwszy do wnętrza fabry- 
ki uderza niezwykła czy- 
stość panująca na wszyst- 


KOMU WINSZUJEMY |kich Salach. 


Sobota, dnia 19 lutego 
1949 r. 
Dziś: Konrada 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0, — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P OK — 112 
Pogotowie U, S. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 


Giównymi produktami ťa- 
bryki są gaza i wata. Z ga- 
zy wyrabia się opaski higie- 
niczne, bandaże i kompresy, 
Wata jest również w kilku 
odmianach. Jako surowiec 
służą wyczesy bawełniane. 

Na salach fabrycznych po 
za czystością widoczna jest 
wszędzie ogromha dbałość 
o bezpieczeństwo i higienę 
pracy, Robotnicy, pracują- 
cy przy kotłach, w których 


Zarząd Miejski ZMP — tel.143|odbywa się odtłuszczanie su 


PZPB — 23 
KINA 
POLONIA — „Wielkie 
nadzieje" — pocz. 


rowca, przeznaczonego ra 
wyrób waty, posiadają spe- 
cjalne obuwie ochronne i gu 
mowe fartuchy, Wszystkie 
pasy transmisyjne, jak rów 


o godz.|nież koła napędowe otoczo- 


17.30, 19.30; niedziele 15.50 |ne są drucianymi siatkami, 


Kino „Robotnik“ wyświet| 


la film pt, „Wielkie Nadzie- 
je“ produkcji angielskiej, 
dla młodzieży dozwolony. 
zo 

Redakcja „Głosu Pabia- 
nic“: — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

—0— 


zabezpieczającymi przed wy 
padkiem, Robotnice, pracują 
ce przy ostatnich fazach pro 
dukcji gazy, mają białe kit 
le i białe chusteczki na gło- 
wach, chreniące przod ewan 
tualnym  zaplątaniem się 
włosów w gotową już gazę. 
Świadczy to o szczególnej 
troskliwości kierownictwa i 
pracowników o jak najbar- 
dziej 
produkcji., 


PRACA W TKALNI 

W tkałni huk i łomotanie 
czółenek przypomina ñor- 
malną tkalnię, podobną do 
wielu innych, Odróżnia ją 
jednak od tych innych znów 
ta mie wszędzie spotykana 
czystość, 

Robotnicy pracują tu na 
4 krosnach, W niezadługim 
czasie zamierzają oni przy- 
stąpić do obsługi większej 
ilości krosien. Na terenie 
fabryki oddawna istnieje 
już współzawodnictwo pra- 
cy. Zbliżamy się do krosien 
jednego z przodowników 
pracy tow. Kozłowskiego. 
Na pytanie, czemu tów, Ko- 
złowski zawdzięcza swoje 
sukcesy w pracy, odpowia- 
da z uśmiechem: — „Wy- 
starczy punktualność, do- 
kładność, W czasie prazy 
nie opuszczam swoich war- 
sztatów, dbam również o to, 
aby nie było postojów". 

Cechą wspólną dla wszyst 
kich tutejszych pracowni- 
ków jest umiłowanie pracy, 


PRZY PRODUKCJI WATY 

Młoda uczenica ob, Knap 
Franciszka niedawno zaczę- 
ła się uczyć, a dzisiaj pracu 
je już zupełnie samodziel- 
nie 


— A bo ja bardzo lubię 
tę pracę, bardzo mi się tu 
podoba mówi nam 
uśmiechnięta ob. Knap. 


higieniczny przebieg|Zresztą ja już od małego 


dziecka polubiłam tę pracę. 


Konółzawodniciwa kulturalno - oświatowe 


rozwiną między sobą świetlice Pabianic 
W świetlicy PZPB odhyło|Zawodowych postanowiono 


się zebranie przewodniczą- 
cych komisji kulturalno - 
oświatowych zę wszystkich 
zakładów pracy, oraz przed 
stawicieli Partii i młodzie- 
ży. W zebraniu brała udzieł 
przedstawicielka Komisji 
Centralnej Zwązków Zawo- 
dowych, która podkreśliła, 
znaczenie  współzawodnie- 
twa na odcinku kalturains- 
oświatowym, w tej dziedzi- 
nie mamy jeszcze bowiem 
wiele do zrobienia. 

Po szczegółowym omówie 
niu form  współzawodnie- 
twa zebrani przystąpili dr 
organizowania komitetów 
przy poszczególnych zakła- 
dach pracy. Dla uczczenia 
niedalekiego Kongresu Zw. 


Ogloszenia drobne 
ZGUBIONO kartę reje-|pieczalni Społecznej, 


podnieść życie świetlic na 
wyższy poziom oraz zwięk- 
szyć liczbę uczęszczających 
do świetlic. Właśnie przez 
dobrze  zrozumianą i prze- 
prowadzoną akcję współza- 


wodnictwa kulturalno - o- tego rb., 


przedstawiciele Partii, żwią 
zków zawodowych, ZMP, o- 
raz przedstawiciele wszyst 
kich związków branżowych. 
Powołany Komitet na swym 
posiedzeniu, które zostało 
wyznaczone na dzień 21 lu- 
szczegółowo roz- 


światowego możemy osiag- |pracuje formy współzawod- 


nąć pożądane rezultaty, 


nictwa i stworzy sekcje, któ 


„W dalszym ciągu zebra-|re będą czuwać nad poszcze 


nia powołano 


Komitet |jgólnymi akcjami 


w zakła- 


Współzawodnictwa przy Po |dach pracy i kierować cało- 


wiatowej Radzie 


Związ- kształtem pracy komitetów 


ków Zawodowych w Pahia- |oddziałowych. 


nicach. W skład jego weszli 


Kruk Mateusz 


Wypłata zasiłków rodzinnych 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Pabianicach, podaje do 
wiadomości ubezpieczonym, 
którzy pobierają zasiłki ro- 
dzinne bezpośrednio z Ubez- 
że od 


stracyjną RKU Pabianice |marca 1949 roku będzie wy 

na nazwisko Jagusiak Józef.|płacała zasiłki rodzinne wad 

3Tkjług następującej kolejności: 

dnią 2, 3, br, nazwiska od 
litery A do K, 
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Te snoriu 


W bieżącym sezonie zimo- 
'wym na terenie Pabianic, 
jedynie PKS przyczynia się 
ża |do popularyzowania gier 
19-08 ||sportowych. Ruchliwe sek- 


o eje, Siatkówki í koszykówki 
Sekretariat ogólny: 223-29 | s 
Dział partyjny ` 223-29; 254-25 Fe klubu rozgrywają REA 

wewn, 10 „Ste mecze, zapraszając do 

Dział korespondentów BERAR R oi z 
robotniczych 1 chlop- 'siebie Z drużyny z Łodzi 
skich oraz redaktorów i województ 
gazet ściennych: 219-42 y x b A 
Dział mutacji: 218-11 Dzięki temu ta piękna i 
Dział miejski 1 sport; 254-21 


| doskonale wpływająca na 


wewn. 8 i 11 


Dział romy: wewn, 9— 2421 | "ozwój fizyczny, dyscyplina 
Redakcja nocna: 172-31; TEN sportowa zyskuje sobie w 
pp Eea 280-43 | naszym mieście coraz więcej 
Dział ogłoszeń: 111-505 zwolenników. Zawodnicy 


IPKS przez systematyczne 


dnia 3. 3. br. nazwiska cd 
litery L do S, 


dnia 4. 3. br. nazwiska od 
litery T do Z. 

Równocześnie U bezpisczal 
nia zawiadamia, że zasiłki 


będą wypłacane tylko w wy-| 
żej podanych terminach i w; 


godzinach od & do 18 tez 
przerwy, 


treningi i rozgrywki podno- 
szą swą formę, 


na do pakowania na stu i 
więcej gramowe paczuszki. 
W Pabianickiej Fabryce 
Środków Opatruńnkowyć 
wprowadzony został system 
bezklejowego pakowania wa 
ty. System ten uniemożliwia 
rozwój bakterii w war- 
stwach kłeju, który był dla 
nich  doskonaią pożywką. 
Opakowana już wata i gaza 
są następnie sterylizowane 
w odpowiednie urządzonym 
kotle. 

Kierownictwo i pracowaicy 
fabryki dokładają wszelkich 
starań aby zapewnić nie tył 
ko bezpieczeństwo przy pra 
cy, ale również wysoki stan 
higieniczny  wypuszczanych 
z fabryki artykułów sani- 
tarnych, 

Częste narady techsiczne 
kierownictwa fabryki i zało 
gi gwarantują, że każda 
możliwość zwiększenia pro- 
dukcji i podniesienia stanu 
na jeszeze wyższy poziom hi 
gieny nie zostanie zaniedba 
na. PZPB Oddz, 28 — Fabry 
ka Środków Opatrunkowych 
dobrze pracuje. 


W domu jeszcze pracowałam 
na ręcznych warsztatach. 
Pochodzę z lubelszczyzny, 
koleżanka namawiała mnie, 
aby przyjechać tutaj do pra 
cy, dzisiaj jestem bardzo za 
dówolona, że tak zrobiłam, 
bo mi się ogromnie w na- 
szej fabryce podoba, Sala, 
gdzie produkuje się watę, 
przedstawia piękny wyglad. 
Maszyny są pokryte lekk- 
kim, białym puszkiem, nato 
miast na stołach leżą ogrom 
ne zwały  bieluteńkich pła- 
tów waty. Pył nie dokucza 
pracującym, albowiem spe- 
cjalne urządzenia zwilżające 
powietrze pochłaniają uno- 
szące się w powietrzu odró- 
binki waty. 

Gotowa już gaza i wata 
przechodzi do ostatniego 
ogniwa produkcyjnego fabry 
ki, mianowice do pakowni. 
Tutaj to już zupełny Szpi- 
tal, Wszystkie pracownice 
w białych kitlach i białych 
chusteczkach na głowach, 
na stołach wata przygotowa 


ZEN EK 


LA 
Robotniczy 
Wieczór Książki 
Staraniem świetlicy pra- 

cowników Pab, Przem, Che- 
micznego w Pabianicach, w 
dniu 20 lutego br. o godzi- 
nie 17 w sali stołówki fabry 
ki przy ulicy Roli-żymier- 
skiego odbędzie się „„Robot- 
niczy Wieczór Książki, 
na który serdecznie zaprasza 
miłośników książki Zarząd 
Świetlicy. (k) 
Rejestracja psów 
. Zgodnie z zarządzeniem 
Zarządu Miejskiego wszyst- 
kie psy w wieku od 2 mie- 
sięcy muszą być zarsjestro- 
wane w czasie od 1 — 31 
marca 1949 r. Opłata za Fè- 
iestrację wynosi zł 100.— 
Nabycie i wyzbycie się psa 
musi być zglaszane Zarzę- 
dowi Miejskiemu  najnóż- 
niej w ciagu 2-ch tygodni. 
Osoby, które do niniejsze 
go zarządzenia nie zabtosu- 
ją się, karane będą grzyw= 
ną w wysokości do 10.000 
zł lub aresztem do 6-ciu 
tygodni. (ch) 


Uwaga, ORMO-wcy 
W dniu dzisiejszym odbę- 
dzie się zbiórka 0 godzinie 
iT w Komiseriacie MO. Sta- 
wiennictwo obowiązkowe. 
Komenda ORMO, 


Fabryka gazy młyńskiej 


Zapóczątkuje uprzemysłowienie Łasku 


Łask, pozbawiony  prze-|ku rozpoczęcia budowy fa- 
mysłu nie ma warunków |bryk na terenie miasta. Na 
rozwoju. Wielu mieszkań- | skutek długotrwałych per- 
ców, nie mogąc znaleźć pra |traktacji w Centrałnyin U- 
cy na miejscu, opuszcza rzędzie Planowania i Mini- 
miasto lub stale dojeżdża do |sterstwie Handlu przy wy- 
fabryk w Pabianicach czy|datnej pcmocy naczelnego 
Zduńskiej Woli. dyrektora Przemysłu Jed- 

Ponieważ Łask posiada |wabniczo - /Galanteryjnez", 
dobre warunki dla rozwo-|tow. Markiewicza i szefa 
ju przemysłu, starania obec|inwestycji inż. Kułaka. po- 
nego burmistrza, tow. Gram |wzięta została decyzja roz- 
bo Wacława, idą w kierun- poczęcia budowy fabryki ga 


ANNDAN TTA I AA t 
Interpelacie naszych Czytelników 


Przydałby się chodnik na naszej ulicy 


Obywatelu Redaktorze! sie roztopów błoto. 
Ulica Zgoda różni się zde 
cydowanie od wszystkich są 
siednich ulic, a to ze wzglę- 
du na panujące tu w okre- 


Rzeźnia Miejska 
zaliczona do II klasy 

Ministerstwo Administra- 
cji Publicznej decyzją z dn. 
12 lutego br. zaliczyło Rzeź 
nię Miejską łącznie z urzą- 
dzeniami chłodniczymi i be 
koniarnią do Il-giej klasy. 
Dotychczas Rzeźnia należa- 
ła do klasy II[-ciej. (ch) 


ulicy. Trzeba tę ulicę wybru 
kować, a chodniki wyłożyć 
Mieszkańcy ul, Zgeda, 


Mieszkańcy tej ulicy, prag 
nae prowizorycznie stworzyć 
możliwości łatwiejszego prze 
chodzenia, posypują miejsce 
przeznaczene dla ruchu pie- 
szego wszelkiego rodzaju po 
piołami i gruzami, układaja 
mozaiki z kawałków cegieł, 
starych garnków itp. Nie 
przyczynia się to do podnie- 
sienia wyglądu estetycznego 


Z życie partii 


Dziś, o godzinie 18 w lo- 
kalu płzy ul, Sobieskiego 2 


|odbedzie się zebranie Podsta 


wowej Organizacji Partyj- 


Sekcje gier sportowych PKS-u 


| przejawiają akttywamość 


starszych, Ten rodzaj spor- 
tu może być z powodzeniem 


Szkoda, że nie ma na|uprawiany przez wszystkich, 


miejscu zespołów konkuren-|ą wiek nie stanowi 


syjnych. Niestety, miasto 
nie posiada odpowiedniej 
oni), i to jest najpoważniej- 
szą przeszkodą w rozwoju 
gier sportowych, które po- 
winny być uprawiane maso- 
wo, 

W koszykówce młodzież 
wyżywa się sportowo, sku- 
tecznie poprawia kondycję 
fizyczną i zdrowie. Siatków- 


żadnej 
przeszkody w osiągnięciu 
dobrych wyników, 


ZEBRANIE BOKSERÓW 
„ZRYWU* 

Dziś, dria 19 bm, o godzi 
nie 19.30 sekcja bokserska 
KS ZMP „Zryw“ organizuje 
zebranie członków. Ze wzglę 


ka dostępna jest zarówno| du na ważność spraw prosi- 
dla młodzieży jak i osóblmy o liczne przybycie. 


nej dzielnicy Stare-Miasto. 
Stawiennietwo wszystkich 
członków obowiązkowe, 
—0— 


Komitet Miejski PZPR za 


zy młyńskiej w Łaska. 

Budowa rozpocznie się fe 
szcze w roku bieżącyn: Za 
rząd Miejski w Łasku prze- 
znaczył pod budowę fabry- 
ki teren o powierzchni 5 ha. 

Fabryka gazy młyńskiej 
zapoczątkuje budowę prze- 
mysłu ną terenie Łasku. 
Plan sześcioletni. przewidu- 
je bowiem powstanie dal- 
szych zakładów przemnysło- 
wych, przede wszystkim 
włókienniczych. 

Projektowane jest 
cześnie powstanie 
robotniczych przy 
kach, ponieważ jest to je- 
dyny sposób rozwiazania 
problemu głodu mieszkanio 
wego w Łasku. 


AAAA tray AAAA 


Program na SOBOTĘ 19 lutego 
1949 r. 


12.04 Wiadomości 
12,20 Koncert solistów, 12.45 — 
„Przed wiosenną akcją siewną”. 
13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł) Skrzyn- 
ka Łódzkiej Rodziny Radiowej, 
15.05 (Ł) Komanikaty. 1510 Œ) 
„Chłopcy z ulic miasta”, 15.25 fŁ) 
Chwila muzyki. 1530 (Ł) „Lenka 
szuka ojca” 


jedno- 
osiedli 
fabry- 


południowe 


— słuchowisko dła 
16.00 DZIENNIK. 16.30 
[Ł) Muzyka z płyt. 16.45 „Przy 
sobocie po robocie” 17 45 Audycja 
dla świeflic wiejskich. 18.00 Le 
kcja języka rosyjskiego. 18.15 Mu- 
zyka ludowa, 1845 Audycja Ko 
misji Centr. Zw. Zawodowych, 


młodzieży 


wiadamia, że dnia 18 bm, | 19.00 Audycja poetycka, 19.30 Re- 
przy Komitecie Miejskim |cita! fortepianowy, 20.00 DZIEN- 
PZPR al. Limanowskiego 11) NIE. 20.50 „Ofensywa, która przy- 
została otwarta biblioteka | niosła wolność”, 2100 Koreert, 
oraz poradnia samokształce- | ?! 45 „Wtajemniczenie” — opo- 
niowa, Biblioteka otwarta wiadanie J. Conrada, 22.90 „Kar 
jest w każdy wtorek i pią- nawał Robotniczy” dla- pracowni- 
tek od godz, 18. Poradnia | ków Pot stego Radia”, 2300 Ostat- 
Samokształceniowa  czymuń nie wiadomości, 23.10 D. c. „Kar- 
jest w każdy wtorek, Środę, Tawału Robotniczego”. 23.40 Mu- 
i piątek, zyką taneczna, 24.00 D. c. „Kar- 

Z biblioteki i noradni mo- nawału Robołniczego”, 0.30 Muzy= 


s „_|5a taneczna, 050 Program na dzień 
gą korzystać członkowie nastepny, 1.00 Zakończenie audycji 
PZPR-u. 
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Hokej w Pabianicach 


W Papianicach powstała nowa sekcja hokejowa, Założył ją tu. 
tejszy KS. „Włókniarz''. Na zdjęciu drużyna w pełnym ryn. 
sztunku bojowym. 


Ładnie się popisali... 
EEE M z 


Oburzony tłum widzów 


nie chc'ał wpuścić brutali na lód 
SZTOKHOLM 4obsł, wł.) — jąc zospołu kanadyjskiego do 
W ramach dalszych spotkań fi. wyjścią na lód. Zaprowadzono po 
"nałowych hokejowych mistrzostw 
świata rozegrano w Sztokholmie 
w środę dwa spotkania: Czecho 
słowacja — Austria i 


rządek dopiero przy użyciu poli. 
cji. Zachowanie publiczności spo 
wodowane było niezportowym za 


Szwecja| chowaniem się 


Kanadyjczyków 
Kanada. Pierwszy mecz zakoń | podezas finałowego meczu z Cze 
czył się zwycięstwem Czechów 
7:1 (4:0, 2:0, 1:1), w drugim 
Szwecja zremisowała z Kanadą 
2:2 (0:1, 1:0,.1:1). 

Mecz Szwecji z Kanadą rozpo 
częł się dopiero po półtoragudzin 
nym opóźnieniu, które spowodo 
wał tłum widzów, zebranych 
przed stadionem, nie dopuszcza. czu ze Szwecją, 


chesłowacją, Brutaluej grze Ra- 
tagyjczyków i Amerykan wyele 
miejsca poświęciła prasa szwedz 
ka, omawiając spotkania USA — 
Szwajcaria i Kanada Czechosło 
watja Nie e niej brutalnie gra 


H Kanadyjczycy również w me 


© mistrzostwo Łodzi 


Rozpoczynają się dzisiaj dwudniowe bo e naszych nailepszych 
siatkarek. Czy lodzianki powłórzą sukces z 1937 roku? 


W dniu dzisiejszym w Łodzi rozpoczynają się [inało- 
we spotkania w siatkówce żeńskiej o mistrzostwo Polski. 


Będą to czwarte po wojnie 


a XTV z kolei mistrzostwa 


Polski w tej konkurencji. Łódź tylko raz jeden w r. 1937 
zdobyła tytuł mistrza Polski przez były Harcerski Klub 


Sportowy. 


Dziewięciekrotnie natomiast łodziarki dzier- 


żyły tytul wicemistrza Polski. Może historia z 1937 r. po 
wtórzy się i łodzianki, reprezentujące obecnie pion patro 
nalny Związku Zowodoweza Przemysłu Chemicznego zdo 


będą po raz drugi zaszczytny tytuł 


Łodzi. 

Finałowe spotkania rozgry- 
wane będą w pięciu setach. a 
zatem o zwycięstwie decyduje 
cbok wyszkolenia techniczne- 
go w wysokim stopniu kondy-= 
cja. Łodzianki starannie przy- 
gotowują się do finałowych 
walk o mistrzostwo Polski. 
Wystąpią one w następującym 
składzie: Hilczer. Kubiak, Or- 
łowska, Zakrzewska, Solarzów 
na, Kaczmarczyk. Jako rezer- 
wowe przewidziane są: Sty- 
czyńska, Steć oraz Candryk. 


NAJGROŻNIEJSZE 
PRZECIWNICZKI 
Łodzianki będą posiadały 
grożne przeciwniczki w. żespo 
le SKS z Warszawy, które a- 
wizowały następujący skład: 
Tkaczyk, Parśniak, Wojewódz 
ka, Rogowska. Morawska i 
Wiśniewska. Nie mniej poważ 
nym przeciwnikiem będzie nie 
watpliwie AZS stołeczny z 
Engliszówną, Progulska, Wuj- 
tyrowską, Krawczyk. Werow- 
ską, Dziatkiewicz i Gruszczyń 
ską. „Czwarty zespół. biorący 
udział w  mistrzostwsch, ta 

drużyna „Gromu* z Gdyni. 


Imierpe'acje naszych najmło Pszuch Czyte!łników 


lak takim basałykom nie pomóc? 


1 ~ trenuje to na... ulcy i boryka się z na różnorodniejszymi 


trudnościami, a to wszystko 


Szanowny ob. Redaktorze! 

W pierwszym rzędzie mojego 
listu zawiadamiam Cię, że piszę 
do Ciebie w imieniu calej gruzy 
miiodych sportowców. 

W;zyscy razem tworzymy jeu 
na kólko sportowe „Orię”. Do- 
kladna nazwa brzmi: „Kółko 
Mtodzieżowe Orle" (KM Orig“) 
W kółku mamy II] sekcie sparto 
we: pilkarską, lekkoatletyczna i 
pilki ręcznej, w którą: wchodzi: 
koszykówka i siatkówka. Ze 
posiadamy tylko dysk 
kg, oszczep 80 gram. i kułę 
sg. 


Lała zawodników wahają się od 
12 do 14. 
Z piłką nożną jest znacznie 
gorzej, w każdym bądź. razie 
możemy grać na boisku -.Poq- 
górza”, ale nie mamy własnej 
piłki W ubiegłym sezonie gra-| 
liśmy miecze tylko piłką pożycz? 
ną od tej drużyny. Jednak to 
na dobre nam nie wychodziła, 
gdyż stale musieliśmy do ary 
przystępować bez treningu. Gdy 
byśmy mieli salę. moglibyśmy 
urządzić jakieś przedstawienie, 
ale jej nie mamy. Składki nam 
nie wystarczają  Projektowaliś- 


Y 
5 


mistrza Polski dla 


DZISIAJ 
POCZĄTFK ROZGRYWEK 
O GODZ. 17-tej 
Rewia najlepszych siatkarek 
w Polsce zgromsadzi niewatp'i 
wie w sali YMCA wiełu mi- 
łośników tej gałęzi sportu. 
Mające się odbyć w tym cza- 


sie mistrzostwa okręgu łódz- | 


kiego w pływaniu, zostały od- 
wołane aby dać możność po- 
dziwiania zmagań siatkarek 
wszystkim sportowcom nasze- 
go miasta. 


turnieju wyznaczono na godz 
17-tą. O godzinie tej nastapi 
uroczyste otwarcie XIV mi- 
strzostw Polski w siatkówce 
żeńskiej. W niedzielę początek 
zawodów odbędzie się o godz. 
10-tej i 17-tej. 


KOSZYKÓWKA ODWOŁANA 

W związku z mistrzestwsmi 
Polski. zawody o mistrzostwa 
klasy A w koszykówce zosta- 
ły odwołane. Pierwsze spotka- 
nia odbędą się w nadchodzący 
wtorek. Wyznaczony został 
mecz w konkurencji żańskiej 
„Chemia YMCA, 


W HELENOWIE 
TUR—ZRYW 
W dniu dzisiejszym w sali 


|Helenowa odbedzie sie mecz 
|koszykówki żeńskiej o mistrzo 


stwo klasy A pomiedzy zespo- 
łami TUR-u i Zrywu. Począ- 


Początek pierwszego dnia |tek o godz. 19-tej. 


UUINUNIU 


Z natai 


ta kolarza 
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P.Z.K. przygotowuje 


opis trasy wyścigu Praga-Warszawa 


W ub. czwartek wyjechał z 
Warszawy do Cieszyna prezes 
PZKolłu tow. Feliks Gołębiowski 
w celu skontrolowania i opisania 
trasy wyścigu kolarskiego P-a- 
ga — Warszawa, Natychmiast 
po przejechaniu trasy (po sirn= 
nie polskiej) Polski Zwiazek Ko 
larski przy współpracy Minister 
stwą Komunikacji opracuje 
szczegółowy opis i szkice trasy, 
które bedą wysłane do wszyst- 
kich państw, uczestniczących 
w wyścigu. 

NAGRODA PRZECHODNIA 

„TRYBUNY LUDU* 
I „RUDEHO PRAVA“ 

Redakcje „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ fundują wsp)l- 
ną nagrodę przechodnią. dla na! 
lepszej drużyny, biorącej udzial 


REGULAMIN SPORTOWY 
WYŚCIGU 
Regulamin "sportowy wyścigu 
opracowany przez Polski Zwią- 
zek Kolarski, został przyjęty z 
drobnymi zmianami przez organi 
zat ów: W porównaniu z reguia 
miaem zeszłorocznego wyścigu, 
kilka zmian jest bardzo waż- 
nych. A więc. wyścig jest J7 
stępny dla kolarzy amatorów 
Nie będzie węc żadnych indy- 
widualistów, Którzy startowali 

W=P—W w róku 1948. 
Powiększano maksymalną licz 
bę kolarzy każdego państwa de 
18-1u (3 drużyny po 6 zawodzi- 
ków): Państwa nie mająte moż 
liwości przysłania pełaego skła 


Nr. 49 
ABC 
sportowca 


w jutrzejszym numerze po 
damy Czytelnikom, zwolen 
nikom gimnastyki codzien- 
nej. pierwszy program do 
ćwiczenia. Dziś wobec tego 
podajemy kilka wyjaśnień 
odnośnie tzw. postaw wyjść 
ciowych, z których należy 
zaczynać poszczególne świ 
czenia i w których najczęś 
ciej wypadnie je ukończyć. 

Postawa zasadnicza —Sta- 
ngé prosto lecz swobodnie, 
ściągnąć nieco da tyłu ło: 
patki, wciągnąć brodę, zlą- 
czyć piety, rozsunąć lekko 
stopy palcami-  nazewnątrz 
i opuścić ramiona wzdłuż 
tułowia, dłonie przy udach. 

Siad skrzyżny —siąść na 
podłodze ze  skrzyżowany- 
mi nogami, „po turecku**, 
Mońmi obiąć nogi tuż pod 
kolanem. odchylić tułów 
nieco w tył, do ładuego wy- 
prostu. zę 

Siad płaski — siąść jak 
w siadzie skrzyżnym. ale 
nogi, proste w kolanach, 
dłonie koło bioder na po: 
dłodze. 

Rozkrok — stag równo 
na obu nogarh oddalonych 
od siebie o 2—3 stopy. 

Przysiad — wspiąć się NA 
palee nóg. a następnie ugiąć 
mocno kolana (przysiąść): 
tułów prosty, ramiona opu- 
szęzone w dół. Przysiad moż 
na wykonać o ‘kolanach 
zwartych lub rozwartych. 

Przysiad podparty — jak 
przysiad zwykły, tylko dłó- 
nie spoczywają w oparciu © 
podłoge. pełeapj w przód, 
v odległości dloń ed dłoni 
na szerokość  rozehylonych 
kolan. W przysiadzie o ko: 
lunarh zwartych ramiona 


tazownatrz kolan. 
mea m W 


z siejsze mprezy 


Salą YMCA. podz. 17.ta uro 
szyste otwarte 19.tych mis 
trzbstw Polski w siatkówce ŻEŃ. 
skiej, Pierwsze spotkanie rožė 
grają zespoły warszawskie: SKS 
— AZS, nastopne, o godz. 18-0j 


w wyścigu kolarskim Praga — 
Warszawa Według opracowane 
go regulaminu, nagrodę zdohywa 
na własność zespół. kłóry Hzy- 
krotnie kolejno zwycięży w wy 
ścigu lub odniesie 5 zwyciestw 
niekolejnych. W razie, gdyhv 
wyścig został zaniechany. pucher 
zdóbywa drużyna posiadająca 
najwiskszą ilość zwycięstw: W 
wypadku posiadania przez dru- 
żyny państwowe równej ilości 
zwyrięstw, puchar zdobywa dru 
żyna., która zwyciężyła w ostał 
nim wyścigu, 


dla sportu 

Z koszykówką 1 siatkówką 
jest trochę lepiej, gdyż posiada 
my własnego wyrobu lekką pil 
ke į} gramy na boisku „Padgó- 
rzą”. Siatkę do siatkówki robimy 
sołye sari. 

Na zakończenie zwracamy się 
zę szczerą prośbą do Pana Ra- 
dąktora, aby umieścił nasz adces 
w „Promyku”, zaznaczając, ze 
chcemy nawiązać kontaki spor 
łowy z innymi sportowcami pó 
dobnymi do nas, a zwłaszcza że 
snortowcami szkoły Nr 56 
Oto nasz adres: Bojanowski Ar 
kadipsz, Łódź 6, ul. Przeskok 5, 


KONFERENCJA 
W WARSZAWIE 


Da treningu w lekkiejalieltyce|my nawet założyć  bibliofeke i m. 1. W dnach od 16 do 18 bm. cd 
śluży nam dość przestronna ul.| wypożyczać książki za pewną ć mnusaniam (bedzie sie w Warszawie trzecia 
AAAA 3 la RZY YPozy p SĄ 4 Ze sportowym pozdrowieniem z: Mola A DEE e E 

SKOK, Më ej mamy SKOCZ | gpłatą. ale mamy za mało ksS/ą* KM Orte“ £ Je p ce 
nie. kołó/ do rzułów i bieżnie na tak <Móże b Fan= Rate M aNg chosłowacka w sprawie: wyścizu 
60 i 100 m. Na dłuższe biegi £ a Z SECA żę = IS Praga — Warszawą. Deleza ja 
musimy chodzić da parku 3-go|DAml cos doradził i dopomógł, Saleimy, że uda nam sie coślczechosłowscka przybedzie dy 


Maja, 


bardzo a to prosimy. 


ldla Was zrobić. 


Red. Warszawy 


du drużyny G-osobowej, mozsg|' hemia (Łódź) — Grom .(Gd7y- 
zgłaszać drużyny mniejsze, sxja|nia), 
dające się co najmniej z (rzec —0:— 
zawodników: FL: R A 
5 KWIETNIA zamknięcie |chrlich zwycięża w Angli 
LISTY ZGŁOSZEŃ INDYN £ 
Lista zgioszeń będzie zamk ię 1 NDYN (obsł. wł.) — Po 
ta jbż w dniu 5 kwietnia u! imistrzostwach świata w Sztok 


Zgłoszenia należy kierować w ia| (olmie. reprezowyent Polski Ehr 
tach parzystych do Polskiego lich udał się do Londynu, gdzie 
Komiieiu Organizacyjnego (tra: trórze udział w międzynarodo 
sa wyścigu będzie prowadzić z|©y™ turnieju tenisa stołowego, 
Warszawy do Pragi), a w latach w pierwszej rundzie Ehrlich 
meparzystych do Czeskiego Kojolniósł zwycięstwo nad Angli- 
mitetu Organizacyjnego  (tra3a| siem Kerslake w stosunku 3:0 
wyścigu Praga — Warszawa). |'71:74..21:16, 24:70), 
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l. Wszyscy członkowie K.S zamieszkujący w Łodzi 
winni zlożyć swe- legitymracie w sekrefariacie K. S. naypóźniej 
dnia 24 lutego br. (ul. Piotrkowska 67) da prolongaty na r 1949. 

Pkt. 2. Przypomina się, że zaprawa zimowa wszystkich 
członków Kol. Sedz ndoywa sę w środy każdego tygodnia od 
godz. 18-ej w lokalu KS Zryw, ul, Pogonowskiega 82, 

Nięobecność winna być pisemnie usprawiedliwiona. 


Teodor Bre ser Al 


Tragedia Amerykańska 


Dostawszy stę do Sharon zobaczył, że prawie wszyscy 
pasażerowie spieszą na stację, aby zdążyć na ranny pociąg. 
Poszedł i on w tym kierunku, lecz na stacji wstąp ł do ré- 
stauracji, aby zgubić ślad, w razie gdyby go kto śledził. 
Odbył dość długą wędrówkę, poprzedniego dnia wiosłował 
kilka godzin i nie nie jadł, udając tylko, że je śniadanie 
Zz Robertą, ale mimo to teraz nie był głodny. Widząc wiec, 
że z peronu wychodzi kilka osób, a między nimi nie ma 
żadnego znajomego, przyłączył sę do nich, jak gdyby do- 
piero. % wysiadł z pociągu, który szedł z Albany przez 
Utica, Udając. że wchodzi na stację z innymi pasażeranii, 
zatrzymał się, żeby zatelefonować do Bertiny i Sondry i do- 
wiedziawszy się, że wyślą po niego auto, nie zaś łódkę, 
powiedział, że będzie na nie oczekiwał na werandzie go- 
spody. 

Po drodze kupił sobie gazetę, chociaż wiedział że nie 
może jeszcze być w adomości o tym wypadku. Usiadł po- 
tem na werandzie i doczekał się chwili, kiedy samochód 
Cranstonów zatrzymał się przed gospoda. 

Na powitalny uśmiech szofera, który go znał do- 
brze i zawsze witał przyjaźnie, Clyde odpowiedz ał również 
wesołym uśmiechem, chociaż był ciągle pod wrażeniem 
grożącego mu niebezpieczeństwa. Myślał bezustannie o tym, 
że ci mężczyźni, których spotkał w lesie. musieli już dojść 
do Big Bittern, A tam zapewne już spostrzeżono zniknięcie 
jego i Roberty, a może nawet znaleziono wywróconą łódź 
pływający kapelusz i woal Roberty.. A czyż wtedy ci lu- 
dzie nie pow'edzą: że spotkali jakiegoś mężczyzne z waliz- 
ką w ręku, idącego nocą przez las.. i w ten sposób od razu 
powstaną wątpliwości, czy obie osoby utonęły.. A może 
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przypadkiem ciało Roberty wypłynęło na powierzchnię?,.. 
co wtedy? A może ma jaki znak od jego uderzenia? Wtedy 
od rązu przyjdze każdemu na myśl, że popełniona została 
zbrodnia.. zwłaszcza gdy nie znajdą jego ciała... Ci ludzie 
z lasu podadzą jego rysopis. który bedzie zgodny z osnbą 
Goldena czy Grahama. No tak. któregoś z nich posądzą ð 
zbrodnię, lecz ani Golden, ani Graham nie jest przecież Ciy- 
dem Griffithsem. a trudno posądzić Cłyda Griffithsa, że 
jest którymś z nich. 

Czego ma się obawiać?  Zastosował wszelkie środki 
ostrożności, przeszukał nawet walizkę Roberty i jej toreb- 
kę podczas jej chwilowej nieobecności. Znalazł tam dwa li- 
sty od Teresy Bouser, adresowane do Roberty do Biltz, į zni- 
szczył je. Był między innymi rzeczami i jego prezent gwia- 
zdkowy, garnitur na toalete z firmy ..Whitelv-Lycurgus": 
zostawił go oczywiście, bo równe dobrze mógł fej to. kupić 
ten Golden czy Graham... Po sukniach rodzice Roberty mo- 
aliby rozpoznać. że należały do ich córki. ale jeżeli dojdzie 
do ich wiadomości, że wybrała się z jakimś obcym mężczy- 
zną na wesołą wycieczkę, będą woleli nie przyznawać się 
do niej... 

Nie ma się więc czym martwić! Musi trzymać swe ner- 
wy na wodzy, meć wesołą, spokojną minę, żeby nikomu 
nawet nie mogło przyjść do głowy, że może być obwiniony 
o popełnienie zbrodni. 

Siedzi sobie w prześlicznym samochodzie. jedzie do 
prześlicznej willi. Sondra i Bertina czekają na niego.. Po- 
wie im, że dopiero co przyjechał z Albany. Spóźnił się 
trochę, bo stryj od wtorku trzymał go w fabryce. A kiedv 
znajdzie się w gorących objęciach Sondry, musi.. musi 
zapomnieć o tych „strasznych chw'ląch których wspomnie- 
nie nie chce go oBiśŚCiĆ .. 

Najgorsze tylko, że nie jast pewien. czy dobrze zatarł 
za sobą wszystkie ślady... Bo jeżeli nie? Aresztują go! Wy- 
dadzą szybki, niesprawiedliwy wyrok! Skarzą! 

Żeby tylko pozwolili mu wytłumaczyć. jak doszło do 


tego przypadkowego uderzenia.. Bo co wtedy? Skończą sę 
piękne marzenia a SondĘze... o życiu w wielkim świecie, 
z którego tak się .cieszył.. Czy będzie mógł sie wytłuma= 
czyc? O, Boże, czy będze mógł się wytłumaczyć! 


ROZDZIAŁ VII. 


„ Niestety i obecność ukochanej kobiety, i jej czułe 
pieszczofy nie zmniejszyły ciągłego leku, w jakim Clyde 
żył bezustannie, nie mogące się otrząsnąć z przygnębiające- 
go nastroju. 

__ Do Pine Point dostał się szczęśliwie, bez żadnych przy= 
gód; Sondra i Bertina przywitały go serdecznie. sam» ża 
prowadziły go do przeznaczonego dlań pokoju. mimo to Ciy 
de nie odczuwał żadnej przyjemności, widząc wszędzie 
grożacą mu zdubę. 

Witając go. Sondra- szepnęła cichulko* 

— Brzydki, niedobry! cały tydzień siedział Bóg wie 
gdzie, a mógł być tu już od dawna!.. A Sondra tyle miała 
projektów! Powinien dostać porządnego klapsa! Miałam już 
dziś telefonować i dowiedzieć się, gdzie się podziewaszi 

Mówiła to tonem żałęsnym. a oczy jei wyrażały głębo- 
kie, namiętne oddanie: 

_. Na chwilę ucichły ponure myśli Clyda Patrząc na jej 
śliczną twarzyczkę, zdobył się nawet na wesoły uinich. 

O. gdyby wszystko dobrze sie udało! Żeby nie trafili na 
jego Ślad! Ileż szczęścia go czekało! jakaż wspaniała przy- 
szłość! Tę przecudną Sondrę mógłby nazwać swoją! Miłość 
jej, majątek należałyby do niego! 

Wszedł do pokoju. walizkę jeszcze przedtem wniósł 
mu służący. rozpakował ją. Ręce mu drżały. Garnitur je- 
30 leżał mokry. pogniecipny. Musi go sdzieś ukryć.. na zor- 
nej półce szafy.. Jest teraz sam.. drzwi są zamknięte. 
Ubranie jest wilgotne.. w fałdach pełno mułu jeziorneg0... 
Nie., lepiej je zostawić w walizce.. w nocy namyśli się, 
co z nim zrobić, ; D-025756 
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